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M O R D  P O L I T Y C Z N Y  
W  J U G O S Ł A W I I
B. s z e f  s z t a b u  gen. J o w a n o w i c z
z a m o r d o w a n y  p rz e z  p o lic ję  T ita

PRAGA, 20.8 (PAP). — „Rude Pravo“  podało wiadomość o  za­
strzeleniu na granicy jugosłowiańsko- rumuńskiej generała ARSO JOWA- 
N O W ICZA, legendarnego bohatera jugosłowiańskiego ruchu wyzwoleń­
czego. Generał Jowanowicz, b. szef sztabu armii jugosłowiańskiej, usiło­
wał schronić się na teren Rumunii. Towarzyszący mu generał Petricze- 
wicz został aresztowany, a pułkownik Dapczewicz, który znajdował się 
również razem z generałem Jowanowi czem, zdołał zbiec do Rumunii.

BUKARESZT, .*9.8 (PAP). — Prasa 
rumuńska donosząc o zastrzeleniu na 
granicy jugosłowiańsko - rumuńskiej 
generała Jowanowicza, obarcza reżim 
Tito odpowiedzialnością za tragiczną

Konwencja dunajska podpisana
i p r z e z  w sz y stk ie  k ra je  nadbrzeżne

Z a k o ń c z e n i e  k o n f e r e n c j i  w B e l g r a d z i e
BELGRAD, 20.8 (PAP). — Na wie- I cję, Jugosławię, Rumunię, Ukrainę i 

czornym posiedzeniu konferencji du-| Węgry.
najsldej w środę, przystąpiono do glo­
sowania nad całością projektu nowej 
konwencji. We wstępie do konwencji 
Stwierdza Się, że jest ona zawarta 

ZSRR, Bułgarię, Czechosłowa-przez

O s k a r ż y c i e l  
w procesie brzeskim

a r e s z to w a n y
W dniu 10 sierpnia br. w Poznaniu 

aresztowany został Robert Rauase, b. 
prokurator Sądu Okręgowego w War 
Kawie, zdrajca narodu polskiego kto 
ry W okresie okupacji podpisał volks-

"■&bert Rauze znany był w swoim 
czasie jako oskarżyciel w procesie 
brzeskim.

—oOo—

Delegacje zagraniczne 
związków zawodowych 

w Moskwie
Delegacja związkowców angielskich 

w osobach przewodniczącego .londyń­
skiej Rady Zw. Zaw. CollWgsa, se- 
kretarza generalnego Jacobsa i skarb 
nika Lewitta, złożyła w dniu 19 bm. 
wizytę w Prezvdium Stołecznej Ra­
dy Narodowej.

Przewodniczący SRN ob. Sankow- 
ski wręczył delegatom angielskim od­
znaki w postaci herbu Warszawy.

Za pełnym tekstem konwencji gło­
sowali delegaci wszystkich krajów nad 
dunajskich, przedstawiciel USA głoso­
wał pązeciwko konwencji, zaś repre­
zentanci Wielkiej Brytanii i Francji 
nie wzięli udziału w głosowaniu.

W środę o godz. 7 wieczorem w 
gmachu uniwersytetu belgradzkiego, 
gdzie odbywały się narady konfe­
rencji dunajskiej, podpisano kouwen 
cję o żegludze na Dunaju.

Podpisy na dokumencie złożyli: w 
imieniu ZSRR — wiceminister Wy­
szyński, Bułgarii i— wicemin. spraw 
zagr. — Kamcnow, Węgier i— amb. 
Molnar, Rumunii — min. spr, zagr. 
Pauker, Ukrainy — wicepremier Ba 
ranowski, Czechosłowacji — min. 
spraw zagr, Ciementis i Jugosławii— 
wicem, spraw zagr. Bebler.

*
BELGRAD, 20.8 (PAP). — Na przed 

ostatnim posiedzeniu konferencji du- 
najskiej, Komitet Generalny przyjął 
większością głosów dodatkowy proto­
kół do konwencji. Protokół ten stwier 
dza, że obowiązujące dotychczas po­
stanowienia w sprawie żeglugi na Du 
naju, a szczególnie konwencja z 1921 
r. utraciły swoją moc. Protokół prze. 
widuje, że cały majątek poprzednich 
Komisji Dunajskich przekazuje słę,

zgodnie z nową konwencją, Komisji 
Dunajskdej i specjalnym zarządom 
rzecznym. Wszelkie obowiązki daw­
nych Komisji Dunajskich uważa się za 
wygasłe.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

śmerć tego jugosłowiańskiego boha­
tera narodowego. Dziennik „Univer- 
sul“ podkreśla, że w Jugosławii roś­
nie z dnia na dzień opór przeciwko 
polityce Tito.

X
BUDAPESZT, 20.8 (PAP). — Cen­

tralny organ węgierskiej pajrtii pra­
cujących „Szabad Nep“ stwierdza w 
związku z zabójstwem generała Jowa 
nowicza, że reżim Tito jest winien 
mordów, aresztowań lub zmuszania do 
ucieczki tych, którzy wykazują praw 
dziwą przyjaźń do Zw. Radziec­
kiego. Generał Jowanowicz — pisze 
„Szabad Nep" — był rzeczywistym 
organizatorem i duszą jugosłowiań­
skiego ruchu wyzwoleńczego.

X
PARYŻ, 20.8 (PAP). — Pod tytu-

USA planują aneksję Kanady
Ułatwi ją... „pomoc“ marshallowska dla Anglii

łem „Mord polityczny — oto broń ideo 
logiczna Tito" publicysta Pierre Cour 
tade ogłasza artykuł, w którym ko­
mentuje zabójstwo generała Jowano­
wicza. Oto ostatni argument reżimu 
Tito — pisze autor. Czy mord poli­
tyczny ma być ową formą bratniej 
dyskusji na zasadzie równości, o któ­
rej wspominano na odbytym ostatnio 
Kongresie? Taki jest fatalizm zdrady. 
Tito ma od wczoraj ręce zbroczone 
krwią — krwią jednego ze swych to 
warzysizy walki.

Policja jugosłowiańska zastrzelił» 
na granicy gen. Jowanowicza, by 
łego szefa sztabu generalnego arm 
jugosłowiańskiej, jednego z najbar­
dziej zasłużonych organizatorów wa 
ki partyzanckiej, który wraz z dwo­
ma wyższymi oficerami usiłował u- 
ciec do Rumunii. Przed paroma dnia 
mi dowiedzieliśmy się o zdymisjono­
waniu trzech ministrów rządu Bo 
i Hercegowiny. Przedtem jeszcze li­
to usunął czterech ministrów z rzą­
du Czarnogóry. Dwaj wybitni człon­
kowie KC KPJ, tow. tow.: Hebrang 
i Żujowicz, są od dawna aresztowa­
ni. O masowych aresztach donoszą 
z Czarnogórza, z Macedonii i innyc 
okolic Jugosławii.

Fakty te świadczą niezbicie, ze o-
pór komunistów jugosłowiańskie!! 
przeciwko titowskiemu kierown c- 
twu stale przybiera na sile. Kierów 
nictwo to ucieka się do terroru
w walce z komunistami, _ wiernym 
ideologii marksizmu - leninizmu. Za 
strzelenie gen. Jowanowicza świad­
czy o tym, że klika titowska nie co­
fa się przed mordowaniem najbar­
dziej popularnych działaczy, ies 
ci działacze pozostają wierni zasa­
dom internacjonalizmu.

Reżim titowski, podobnie jak wszy 
stkie inne terrorystyczne reżimy mu 
si ukrywać prawdę przed swoim na­
rodem. Generał Jovanovicz zosta 
zamordowany w nocy z U na 12_bm. 
Oficjalny komunikat belgradzki do 
niósł o tym dopiero 19 i to w sposob 
kłamliwy, mówiąc o „zatrzymaniu 
tego wybitnego generała, a nie o je­
go zamordowaniu.

Ani terror, ani oszustwa nie po­
trafią skłonić uczciwych komunis­
tów jugosłowiańskich do zaniechania 
walki. Apel Biura Informacyjnego 

do zdrowych sił w KPJ o podję­
cie walki ze zdradzieckim kierow­
nictwem — będzie rozlegał się w Ju 
gosławii coraz silniejszym echem.

Naszym zdaniem:

P r z e d s t a w i c i e l e
mocarst w z a c h o d n i c h

usiłują odwlec rozwiązanie sprawy niemieckiej 
„Humanite“ o rozmowach moskiewskich

ją... „pomoc
PARYŻ, 20.8 (PAP). — W  tygo­

dniku francuskim „Action" ukazał się 
artykuł nowojorskiego koresponden­
ta tego pisma, poświęcony omówie­
niu stosunków pomiędzy Kanadą a 
USA.

Korespondent przypomina, że przy 
Departamencie Stanu USA czynna 
jest tzw. „Rada planowania politycz­
nego“ , na czele której stoi prawa rę­
ka Marshalla — Kennan. Rada oma­
wia obecnie możliwości przyłączenia 
Kanady do Stanów Zjednoczonych.

Kennan przedstawił już Trumano-

wl i Marshallowi memorandum, prze­
widujące ekonomiczną i polityczną 
fuzję USA z Kanadą, przy czym — 
zdaniem autora projektu — „obecna 
sytuacja międzynarodowa sprzyja ta 
kiej koncepcji“ .

Kennan daje do zrozumienia, że w 
razie sprzeciwu Wielkiej Brytanii, 
będzie można użyć presji dolarowej 
oraz innych form nacisku celem zmu 
szenia Londynu do ustępstw i pogo­
dzenia się z faktem definitywnej u-

LONDYN, 20.8 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Moskwy, że w czwar 
tek w południe, specjalny wysłannik 
ministra Bevina — Frank Roberts, 
ambasador francuski Chataigneau, od 
wiedzili ambasadora USA Bedell 
Smitha w ambasadzie amerykańskiej 
i odbyli z nim kolejną konferencję.

PARYŻ, 20 8 (PAP). — Komentując 
obecny stan rozmów moskiewskich, 
korespondent „Humanite" w Mo­
skwie pisze m. in.:

„Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich znajdują się wobec dylematu 
nieprzyjemnego dla Ich władców, a 
w szczególności dla Trumana: powrót 
do metody czterostronnej, celem ure­
gulowania problemu niemieckiego,

albo zdemaskowanie się w charakte­
rze zdecydowanych wrogów między­
narodowego porozumienia i ookoju.

Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich usiłują jednak odwlec sprawę i 
prasa ich opowiada o odwołaniu się 
do arbitrażu Stalina potem wystę­
puje z wojowniczym arsenałem gene­
rałów amerykańskich i następnie po­
wraca znów nagle do pokojowych za­
pewnień.

Mimo wszystko, rozmowy posuwają 
się naprzód Francja po utracie nie­
zależności gra w dalszym ciągu w o- 
bpzie atlantyckim trzeciorzędną rolę 
i marnuje korzyści, jakie daje jej po­
zycja radziecka".

W S P A N I A Ł Y  R O Z W O J  
radzieckiego przemysłu węglowego
MOSKWA, 20.8 (PAP). W artykule 

opublikowanym w dzienniku „Izwie- 
stia” minister przemysłu węglowego 
zachodnich obszarów ZSRR, Zasiad­
ko stwierdza, iż w ciągu ub. r. I pier-

traty dominium na rzecz Stanów Zje wszego półrocza br., w Zagłębiu Do_ 
dnoczonych. I nieckim oćdano do użytku 30 nowych

—

S P O R T  P O L S K I
N A  W Ł A Ś C I W E J  D R O D Z E

6.000 zawodników bierze udział w I Ogólnopolskich Igrzyskach Spor 
towych Związków Zawodowych, odbywających się obecnie w Warszawie. 
Imprezy tak szeroko zakrojonej, nie oglądały jeszcze nasze boiska i stadiony.

Są dwie polityki w dziedzinie sportu, dwa poglądy całkowicie różne 
1 całkowicie inne, mające podejście do zagadnień wychowania fizycznego. 
Jedną reprezentowała niedawna i — poprzednie Olimpiady. Druga jest 
punktem wyjścia Igrzysk Związków Zawodowych.

Pierwsza nastawia się na „fenomenalne“ rekordy, czy „wyczyny" nie­
dościgłych championów i mistrzów. Celem jej jest atmosfera sensacji do­
koła zawodów sportowych, traktowanych jako atrakcyjne widowisko dla 
publiczności, dla mas. ,

Druga stawia sobie za cel podniesienie kultury 1 tężyzny fizycznej 
przez udostępnienie sportu szerokim masom ludowym -  nie jako biernym 
widzom -  „kibicom“ -  lecz czynnym uczestnikom.

Na boiska po zdrowie -  aby lepiej pracować i aby radować się ży­
ciem" -  oto hasło konsekwentnie realizowane wśród mas robotniczych 
l pracowniczych przez Związki Zawodowe.

Po raz pierwszy w sprawozdaniach z wielkich igrzysk sportowych po­
jawiają Się u nas takie kategorie zawodników, jak „metalowcy . czy „bu­
dowlani", „górnicy", czy „włókniarze .

3 000 gimnastyków zademonstruje sprawność fizyczną szerokich rzesz 
związkowców. 3.000 zawodników pokaże osiągnięcia sportu pracowniczego 
w Polsce Odrodzonej.

Igrzyska Związkowe są wielką demonstracją dorobku Polski Ludowej 
w tej tak bardzo zaniedbanej przez rządy przedwrześmowe dziedzinie spor­
tu masowego. Będą one bilansem osiągnięć naszych na polu ^wychowania 
fizycznego, jak bilansem sukcesów w innych dziedzinach życia społecznego 
są rosnące wskaźniki wydajności pracy, czy liczby młodzieży robotniczej 
i chłopskiej na wyższych uczelniach.

Z e s p o l e n i a  B e r l i n a  
z radziecką strefą okupacyjną

domaga się' Socjalistyczna Partia Jedności
BERLIN, 20.8 (PAP). Sekretariat 

centralny Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED), rozważając sytuację w 
Berlinie i nawiązując do uchwały 
Rady Ministrów ZSRR w sprawie do 
staw żywności dla Niemiec, ogłosił

deklarację, w której piętnuje impe­
rialistyczną politykę Stanów Zjedno­
czonych i wskazuje na chaos gospo­
darczy, w jakim wskutek tworzenia 
państwa zachodnio-niemieckiego i w 
następstwie „wojny walutowej" zna­

Z W I Ą Z K O W C Y  NIEM IECCY  
ZE S T R E F  Z A C H O D N I C H

zrywają konferencję między strefową
BERLIN, 20.8 (PAP). W miejscowo­

ści Eneisweiler (francuska strefa oku 
pacyjna) zebrała się międzystrefowa 
konferencja niemieckich związków 
zawodowych, mająca za zadanie omó 
wienie sprawy utworzenia centralnej 
rady zawodowej w Niemczech. W o- 
bradach uczestniczą przedstawiciele 
związków zawodowych stref francu­
skiej i radzieckiej oraz Berlina.

Na konferencję przybył również se 
kretarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych — van Binnefeld, 
który oświadczył, że Federacja uważa 
niemieckie związki zawodowe za waż

ny czynnik w dziele utrwalenia poko­
ju. Federacja uczyni wszelkie wysiłki, 
ażeby nie dopuścić do podziału Nie­
miec.

Konferencja została przerwana, gdyż 
delegacja związków zawodowych ze 
strefy radzieckiej zaprotestowała prze 
ciwko dopuszczeniu na konferencję 
rozłamowych związków zawodowych 
zachodnich sektorów Berlina, podczas 
gdy delegacje stref zachodnich uzależ 
niły utworzenie centralnej rady związ 
ków zawodowych od udziału rozłamów 
ców.

N IE M C Y  Z A C H O D N I E
czeka... nowa reforma walutowa

MONACHIUM, 19.8. (PAP). — W 
dzienniku „Bayerische Rundschau" 
ukazał się artykuł, omawiający kon­
sekwencje reformy' walutowej'w za­
chodnich Niemczech. Dziennik stwier 
dza, że w Bajj^arii zanotowano znacz­
ną obniżkę na Czarnej giełdzie kursu 
nowej marki. Powtarzają się upór czy 
we pogłoski, że w okresie najbliż­
szych 3 miesięcy ma być przeprowa-

dzona w trzech zachodnich strefach 
niemieckich nowa reforma pieniężna.

Ceny wykazują stałą tendencję 
zwyżkową, a towary stają się przed­
miotem coraz większej spekulacji. 
Charakterystycznym dowodem zimniej 
szania się zaufania do obecnej walu­
ty jest fakt znikania z rynku towa­
rów, chowanych zarówno przez sa­
mych producentów i spekulantów. __

lazły się Niemcy, a w szczególności 
Berlin.

Podkreślając następnie doniosłe 
znaczenie decyzji ZSRR przyjścia z 
pomocą całej ludności Berlina przez 
zaopatrzenie jej w środki żywnościo­
we, sekretariat centralny SED stwier 
dza z naciskiem, że właśnie Związek 
Radziecki jest tym krajem, który po­
niósł największe ofiary w wojnie z 
hitleryzmem.

Fakt ten Jest również — Jak pod 
kreślą deklaracja — dowodem wia­
ry, jaką obdarza rząd ZSRR zdrowe 
i prawdziwie demokratyczne siły nie­
mieckie, przodujące w strefie radziec 
kiej, które potrafiły wyeliminować 
czynniki faszystowsko - junkierskie, 
będące zarzewiem nowych wojen.

Analizując warunki uzdrowienia 
stosunków w Berlinie, centralny ko 
mitet socjalistycznej partii jedności 
wyraża pogląd, że konieczne jest na­
tychmiastowe usunięcie tzw. marki 
zachodniej, przywrócenie politycznej, 
administracyjnej 1 gospodarczej Jed­
ności wszystkich sektorów oraz ze­
spolenie Berlina z Jego naturalnym 
zapleczem — radziecką strefą okupa­
cyjną.

Postulaty te śą jednak — jak mó 
wi deklaracja — tylko cząstką żądań 
ogólno-narodowych, zmierzających do 
zniesienia odrębnej reformy waluto­
wej, przywrócenia gospodarczej i po 
litycznej jedności Niemiec oraz utwo­
rzenia ogólno-niemieckiego rządu de­
mokratycznego,

wielkich kopalń, zbudowano około 
1100 tys. m sześć, gmachów Prae" 
myślowych i odbudowano około 
350 km sztolni podziemnych. W ciągu 
7 miesięcy br. w Zagłębiu Donieckim 
wydobyto o 25 proc. więcej węgla 
niż w takim samym okresie ub. r.

63 spośród ©dbńdó-”envch kopalń 
Zagłębia Donieckiego przekroczyło 
już przedwojenny poziom wydobycia 
węgla. W chwili obecnej mechaniza­
cja prac w kopalniach znacznie prze­
kroczyła poziom przedwojenny i wyno 
si na odcinku wyrębywania i krusze­
nia 96,6 proc., przy dostawie węgla 
z komór — 98,8 proc., a przy załadun­
ku ćo  wagonów "** 95 pr0C'

H a r r  i m a n 
repr ezenta ntem 

w  Bizonii
PARYŻ, 20.8 (PAP). — Nadeszła 

tu wiadomość, że ambasador planu 
Marshalla — Averell Harriman, bę­
dzie reprezentował Bizonię na nal' 
bliższej konferencji 16 krajów m ar- 
shallowskfch.

— -o ------
C l a y  i R o b e r t s o n

„opiekują się“
|  zakładami Kruppa
£  BERLIN, 20.8 (PAP). — Jak donosi 
jTBerliner Zeitung“, generał Clay o- 
¿wiądczyi na konferencji prasowej, 
■agadza się razem z generałem Ro er ■ 
Ibnem objąć tymczasowo „zarząd opie 
kuńczy“ nad zakładami Kruppa.

K a r l o v e  V a r y
udostępnione 

dla pacjentów polskich
PRAGA, 19. 8. (PAP). Wiceminister

zdrowia dr Kożusznik przeprowadził 
w Karlovych Varach rozmowy nai t 
mat wymiany chorych pomiędzy 
ską a Czechosłowacją. , - r.i

Między innymi rozpatrywano spra 
wę udostępnienia polskim paĉ enM_ 
kilku domów zdrojowych w tei “ *•' 
nej miejscowości leczniczej.
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R z e c z n i c y  Ko ns ul at u  Z S K R  
dementują

p r o w o k a c y j n e  wers j e  a m e r y k a ń s k i c h  
agentów policyjnych

MOSKWA, 20.8. (PAP), W depeszy 
Nowego Jorku agencja Tass ogłasza 
sprawozdanie z konferencji prasowe.; 
w konsulacie generalnym "zSRK, na 
której wicekonsul ZSRR Czepurnyh 
i sekretarka konsulatu Iwanowa, zde­
montowali kategorycznie oszczercze i 
kłamliwe wersje szerzone pAez prowo 
katorów policyjnych na temat oświad­
czeń Kasjenkiny w szpitalu im. Roose 
velta. Wicekonsul Czepurnyh i Iwano­

wa stwierdzili równocześnie, że policja 
amerykańska usiłowała izolować cał­
kowicie Kasjenkinę od przedstawicieli 
konsulatu radzieckiego, i że w szpitalu 
amerykańskim^ znajduje się ona pod 
nieustannym naciskiem psychicznym. 
Radziecki konsulat generalny domaga 
się poszanowania norm prawa między 
narodowego i żąda by uznano prawo 
wolnego wstępu jego przedstawicieli 
do chorej obywatelki radzieckiej.

Korespondent Reutera w Budapeszcie 
a r e s z t o w a n y

za stale przesyłanie kłamliwych tendencyjnych wiadomości
BUDAPESZT, 20.8. (PAP). Wydział 

prasowy ministerstwa spraw we­
wnętrznych opublikował w środę ko­
munikat o aresztowaniu i przekazaniu 
władzom sądowym korespondenta a- 
gencji Reutera w Budapeszcie — dr 
Varannai.

Jak wynika z komunikatu, dr Va- 
rannai przesyłał systematycznie kłam­
liwe i tendencyjne wiadomości, które 
poważnie zaszkodziły polityce zagra­

nicznej republiki węgierskiej i jej in­
teresom międzynarodowym.

Należy dodać, że aresztowanie nastą 
piło bezpośrednio po podaniu przez ko 
respondenta Reutera fałszywych wia­
domości o rzekomym postrzeleniu 
przez organa policji b. posła w Kairze 
— Csarnoky‘ego, który — jak wiado­
mo — został aresztowany za zdradę 
stanu 1 szpiegostwo.

- - - -  —— CtOS — - - - - --- — - - - — — --- -- - -
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W  obronie niezamożnych rolników 
przeciwko machinacjom bogaczy wiejskich

W s p ó ł p r a c a  a k t y w ó w  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  s
W Katowicach odbyła Się w dniu 18 bm. narada aktywu Związku 

Samopomocy Chłopskiej oraz pełnomocników powiatowych do spraw 
podatku gruntowego, poświęcona aktualnym zagadnieniom gospodar­
czym wsi w województwie śląsko-dąbrowskim.

Podstawę do szerokiej dyskusji stanowiły uchwały ostatniego ple­
num Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, w sprawie 
spółdzielczości wiejskiej, podatku gruntowego, funduszu oszczędnościo­
wego rolnictwa i skupu zboża.

Z S C h

Komisja Kongresu odpowiedzialna za śmierć
b. ministra rooseveltowsk£ego

Eisenhower piętnuje „obłęd szpiegowski'’
NOW JORK, 20.8. (PAP). Ostatnie 

plany osławionej komisji Izby Repre 
zentantów Kongresu USA dla badania 
działalności antyamerykańskiej w 
sprawie walki z urojonym „p erście- 
niem szpiegowskim“ spotkały się z 
energiczną i jak najostrzejszą odpra­
wą ze strony szeregu wybi.nych oso­
bistości amerykańskich. Gorliwość ko­
misji doszukiwania się „szpiega“ nie­
mal w każdym obywatelu USA przy­
biera już obłędne formy, spotykając 
s;ę równocześne z coraz bardziej sta

J e s z c z e  j e d n a
impreza rewizjonistyczna
BERLIN, 20,8. (PAP). — Jak dono­

szą z Hamburga, półurzędewy organ 
brytyjskich władz okupacyjnych „Die 
Welt“ zapowiada, że w czasie cd 24 
do 31 sierpnia br. odbędzie się w Hani 
burgu „wielki zjazd uchodźców z Prus 
Wschodnich“.

Będzie to zapewne jeszcze jedna im 
preza rewizjonistów niemieckich cie­
szących się tolerancją władz brytyj­
skich i jak widać mających na swe 
usługi prasę wydawaną przez te wla 
dze.

'KRONIKĄ iPOLITYCZNA.

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister Spraw Zagranicznych Zyg* 

mant Modze’ewski przyjął w dniu 19 
bm. ambasadora ZSRR w Warszawie 
p. W. Z. Lebiediewa.

X
Minister Spraw Zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w dniu 13 
bm. ambasadora Czechosłowacji w 
Warszawie p. Franciszka Pistk.

P o s i e d z e n i e  
komisji sejmowej

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że wspólne posiedzenie 
Komisyj Morskiej i Planu Gospodar­
czego odbędzie się w poniedziałek, dn 
23 sierpnia br. o godz. 16 w sali Domu 
Poselskiego, przy ul. Wiejskiej Nr 4.

—oOo—

D z i e c i  p o l s k i e
z zagranicy

przybyły do Warszawy
19 bm. przybyły do Warszawy de­

legacje 3.000 dzieci polskich z zagrani 
cy, bawiących od 6 tygodni na kole­
niach letnich. Są to dzieci robotników 
Polaków, zamieszkujących we Francji, 
w Belgii. Luksemburgu, Danii, Austrii, 
Westfalii, na Węgrzech i w Berlinie.

Dziś dzieci z zagranicy przedefilują 
głównymi ulicami miasta, po południu 
będą podejmowane obiadem, na któ­
rym obecny będzie minister Oświaty 
— Skrzeszewski.

Dzieci są bardzo zadowolone z poby 
tu w Ojczyźnie, którą dotychczas zna­
ły tylko z opowiadań rodziców. Dzie­
ci wyrażają chęć pozostania na zaw­
sze w Polsce. *

PRZEWODNICZĄCA ŚWIATO­
WEJ DEMOKRATYCZNEJ FE­
DERACJI KOBIET PRZYBYWA 

DO POLSKI
W  związku z przyjazdem  

do Polski przew odniczącej 
Św iatow ej Dem okratycznej 
Federacji K obiet p. prof. Eu­
genii Cotton na Kongres Inte 
lektualistów, Zarząd G łów ­
ny Ligi K obiet organizuje we 
W rocław iu w  dniu 27 sierp­
nia b.r. zjazd delegatek L i­
gi K obiet z całego kraju, dla 
złożenia raportu przew odni­
czącej S. D. F. K. ^ "N:

nowczym protestem ze strony społe­
czeństwa.

Rektor uniwersytetu Columbia gen. 
Eisenhower złożył w „New York Star“ 
oświadczenie, w którym jak najbar­
dziej zdecydowanie potępił nieodpowie 
dzialne plany komisji przeprowadze­
nia śledztwa na uczelniach amerykań 
sklch w związku z istniejącym rzeko 
rno tam „pierścieniem szpiegowskim“.

Na temat nowych planów komisji 
przeprowadzenia dochodzeń również 
wśród postępowych tygodników, redak 
tor liberalnego tygodnika „The Na- 
tion“ — Freda Kirchwey oświadczyła, 
że o ile atakowanie bezbronnych jed­
nostek uchodziło dotychczas komisji 
bezkarnie, o tyle nagonka na prasę 
zakończy się zgoła inaczej.

Nieoczekiwanym wydarzeniem w 
rozwoju wypadków, związanych z wy 
szukiwamem „szpiegów“ , jest nagła 
śmierć na atak serca b. wiceministra 
skarbp — White‘a. White kilka dni 
temu kategoryczn e zaprzeczył prowo 
kacyjnym doniesieniom, jakoby odgry 
wał czołową rolę w jakiejkolwiek „ak 
cji szpiegowskiej“ .

Cała amerykańska postępowa opi­
nią z Waliacem na czele stwierdza, 
zgodnie, że moralną odpowiedzialność 
za nagłą śmierć White‘a ponosi korni 
sja kongresu dla badania działalności 
antyamerykańskiej.

Zebrani stwierdzili, że rolnicy za 
możni, posiadający gospodarstwa o 
dużej przychodowości i osiągający 
znaczne dochody ze sprzedaży nabia­
łu, mięsa i innych produktów, nie 
wypełniają swych obowiązków wobec 
Państwa i uchylają się od płacenia 
podatku. Stwierdzono również, iż czę­
ste są wypadki uciekania .się do sztucz 
nego podziału dużych gospodarstw 
pomiędzy członków rodziny, aby w 
ten sposób uchylić się od płacenia 
stawek ustawowo przewidzianych i 
korzystać z ulg przysługujących ma­
łorolnym.

Stwierdzono, że w niektórych 
wsiach dokonano niesprawiedliwego 
wymiaru podatku gruntowego, na 
skutek macisku gospodarzy zamoż­
nych, którzy zdołali wpłynąć na po­
szczególne osoby dokonujące wymia­
ru. Wysokie są również zaległości 
wpłat na fundusz oszczędnościowy 
rolnictwa, którym objęte są jedynie4 
gospodarstwa większe, dające ponad 
60 puintali dochodu.

W gminie Próchna powiatu cieszyń 
skiego uchylanie się od płacenia po­

datku, przybrało charakter porozu­
miewania zamożniejszych gospodarzy, 
choć w powiecie tym rolnicy zamoż­
ni otrzymują za samo tylko mleko, 
sprzedawane spółdzielniom, 70—80 
tys. zł miesięcznie.

Wynajem' jednej tylko maszyny roi 
niczej chłopom małorolnym przyniósł 
rolnikowi w powiecie niemodlińskim 
100 q zboża. Podobne przykłady po­
dali delegaci wszystkich niemal po­
wiatów województwa.

W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
zebrani przedstawiciele aktywu po­
wiatowych Związków Samopomocy 
Chłopskiej oraz PPR, PPS, SL i P3L 
postanowili przeprowadzić zebrania, 
poświęcone zagadnieniom gospodar-. 
czym wsi we wszystkich powiatach 
województwa.

Aktyw wiejski ZSCh oraz partii po 
litycznych współdziałać będzie ściśle 
z aparatem pełnomocników rządo­
wych dla spraw podatku gruntowego, 
zwracając szczególnie baczną uwagę 
na ujawnianie faktów, niesłusznego 
przyznania ulg podatkowych boga- 
czpm wiejskim j niesłusznego pomi­
jania przy stosowaniu ulg rolników 
niezamożnych, wykrywanie faktów 
sztucznego podziału gospodarstw o 
większej powierzchni oraz zwalcza­
nia wszelkich przejawów spekulacji 
wiejskiej, przekupstwa, protekcji itp.

Ś W I A T O W Y
K O N G R E S

W  OBRONIE
P O K O J U

Michał Szołochow
Debiutował w roku

(ur. 1905) literat
1923 na łafetch 

Ipisma młodzieżowego „Junoszeskaja 
Prawda“. W roku 1926 ogłosił tom o-

ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI
tematem obrad konferencji we Wrocławiu

W dniu 19 bm. rozpoczęła się we 
Wrocławiu dwudniowa ogólnopolska 
konferencja kierowników wydziałów 
społeczno-wychowawczych Spółdzielni 
Spożywców, z udziałem ponad 40C 
osób. Na konferencję przybyli: woje­
woda dolnośląski — Piaskowski, pre­
zes Centralnego Związku Spółdzielcze 
go poseł Ochab, prezes Rady Nad­
zorczej Spółdzielni Spożywców — O- 
lcśnicki, przedstawiciele naczelnych

politycznych, związków 
i licznie zaproszeni go-

Biaczego PCK nie bierze isdzialn
w k o n f e r e n c j i  s z t o k h o l m s k i e j

W dniu 20 bm. rozpoczyna się w
Sztokholmie, pod przewodniitwem hr. 
Bernaćotte‘a konferencja Międzyna­
rodowych Czerwonych Krzyży.

W związku z odmową Polskiego 
Czerwonego Krzyża wzięcia udziału 
w konferencji, przedstawiciel Polskiej 
Agencji Prasowej zwrócił się do wice­
prezesa Żarz. Gł. PCK — dr Ireny 
Domańskiej, która Stwierdziła m. iń.:

— Polski Czerwony Krzyż nie u- 
czestniczy w Konferencji w Sztokhol­
mie. Powodem tego jest zaproszenie 
delegacji faszystowskiego rządu hisz­

pańskiego na Konferencję Międzyna­
rodowych Czerwonych Krzyży.

Ob. Domańska zaznaczała, że zapro 
szenie Hiszpanii frankistowskiej nie 
jest wypadkiem oderwanym; wynika 
ono z linii politycznej, prowadzonej 
ostatnio pod presją Anglosasów przez 
Międzynarodowy Kopiitet Czerwonych 
K rzyży.

Ńa zakończenie ob. Domańska 
stwierdziła, że nie wzięcie udziału w 
Konferencji nie oznacza zerwania 
współpracy z Międzyn. Komitetem 
Czerwonych Krzyży.

władz partii 
zawodowych
ście.

Obrady zagaił dyrektor wydz. Re- 
wizyjno-Instrukcyjnego „Społem“ — 
Brym, który w krótkich słowach przed 
stawił zadania stojące przed zjazdem.

Po powołaniu prezydium zabrał 
głoś poseł Ochab, który w przemó­
wieniu swym zaakcentował mocno 
potrzebę ścisłej współpracy spółdziel-1 
czości z klasą robotniczą. Dalszym za­
daniem, stojącym przed spółdzielczo­
ścią jest rozbudowa . spółdzielczości 
produkcyjnej oraz rozbudowa spół­
dzielczości na wsi. Dopiero po zreali­
zowaniu tych postulatów spółdziel­
czość będzie miała charakter maso­
wy. Wielki nacisk położył poseł 
Ochab na sprawę szkolnictwa spół­
dzielczego, które w najbliższej przysz 
łości poddane zostanie gruntownej 
reorganizacji.

W dalszym ciągu obrad wygłosili 
referaty : pos. ŻerkowsU i na tem at:
„Rola : zadania spółdzielczość! spożyw" 
ców w Polsce Ludowej", oraz ob. 
Niczman na temat: „Zadania i me­
tody pracy społeczno-wychowawczej 
spółdzielczości spożywców“.

powiadań pt. „Lazurowy step", w ro- 
ku 1928 drugi tom pt. „Opowiadania 
znad Donu“. W roku 1928, ukazał się 
pierwszy tom wielkiej epopei Szoło­
chowa z życia Kozaków Dońslfcch pt. 
„Cichy Don“, jedna z najwybtiniej- 
szych pozycji współczesnej' literatury 
światowej, za którą odznaczony został 
nagrodą Stalina. Następna wielka po­
wieść Szołochowa pt. „Zorany ugór“ 
została wydana w roku 1932. Obecnie 
Szołochow pracuje nad książką, po­
święconą ubiegłej wojnie pt, „Oni wal 
czyli za ojczyznę“. Fragmenty jej zo- j 
stały ogłoszone bezpośrednio po woj­
nie.

Książki Szołochowa tłumaczone są 
na wszystkie niemal języki świata. 
W Związku Radzieckim zostały wyda­
ne w ogólnym nakładzie 16 mil. egzem 
plarzy.

L..

K O N W E N C J A  D U N A J S K A  P O D P I S A N A
(D o k o ú c z e n i e  z e  str.  1-ej)

W czasie dyskusji delegat francuski 
domagał się zastąpienia dodatkowego 
protokółu specjalnym paragrafem no­
wej konwencji, na którego mocy na- 
łożonoby na nową Komisję Dunajska 
obowiązek likwidacji wszystkich zo­
bowiązań finansowych poprzednich 
komisji. Roszczenia finansowe starał 
się umotywować również delegat ame 
rykański.

W odpowiedzi na wnioski tych de­
legatów, przedstawiciele państw nad- 
dunajskich zwrócili uwagę, że mocar­
stwom zachodnim nie tyle chodzi- o 
zwrot pieniędzy włożonych w komi­
sje dimajskie, które już dawno wy­
cofano z zyskiem, lecz o procenty z 
tytułu lichwiarskich pożyczek.

Delegat radziecki Bajew podkreślił, 
że delegacja radziecka nie widzi żad 
nych podstaw obciążania starymi dłu­
gami nowej żeglugi na Dunaju. ZSRR 
nie nalega na zwrot 400 tys. złotych 
franków, przekazanych przez Rosję 
Europejskiej Komisji Dunajskiej w 
czasie pierwszej wojny światowej.

Bajew przypomniał olbrzymie kosz 
ty poniesione przez kraje nadduhaj- 
skie, a szczególnie ZSRR dla usunię­
cia wynikłych na skutek wojny znisz 
czeń na Dunaju. Delegat radziecki 
wystąpił przeciwko poprawce francu­
skiej.

Komitet Generalny odrzucił tę po­
prawkę i przyjął dodatkowy protokół 
do konwencji glosami delegatów 
wszystkich krajów naddinnajskich.

W środę odbyło się plenarne posie­
dzenie konferencji dunajskiej. Przed 
rozpatrzeniem opracowanego przez 
Komitet Redakcyjny projektu konwen 
cji, wiceminister Wyszyński zloży\ na 
stępujące oświadczenie:

ZASADA RÓWNOUPRAWNIENIA 
PAŃSTW DUNAJSKICH '

„Piąty artykuł projektu konwencji 
przedłożonego przez ZSRR mówi o 
tym, że Komisja Dunajska składa się 
z przedstawicieli krajów naddunaj- 
skich po jednym z każdego. Jakkol­
wiek postanowienie Rady Ministrów

spraw zagranicznych przewiduje przy 
znar^e Związkowi Radzieckiemu 2 
głosów, to jednak opierając się na za­
sadzie równouprawnienia państw nad 
dunajskich, ZSRR uważa za słuszne 
posiadanie jednego tylko przedstawi­
ciela w Komisji Dunajskiej, przy 
czym delegat ten będzie reprezento­
wał zarówno Związek Radziecki jako 
całość, jak i wchodzące w jego skład 
republiki, w tym Ukrainę“.

Następnie plenum przystąpiło do 
rozpatrzenia projektu konwencji. 
Przedstawiciele nawarstw zachodnich 
zapowiedzieli, że nie podpiszą nowej 
konwencji, domagając się utrzymania 
konwencji z 1921 r. w mocy. Dele 
gaci Wielkiej Brytanii, Francji i USA 
wystąpili z' szeregiem ataków pod a- 
dresem uczestników obecnej konfe 
rencji.

Ataki przedstawicieli mocarstw za­
chodnich spotkały się z natychmia­
stową odprawą ze strony pozostałych 
delegatów. Przedstawiciel Jugosławii 
Beliler podkreślił, że projekt konwen 
cji odpowiada całkowicie warunkom 
swobody żeglugi na Dunaju, przewi­
dzianym w t-raktatach pokojowych z 
Bułgarią, Węgrami i Rumunią, oraz 
decyzji Rady Ministrów spraw zagra­
nicznych z 12 grudnia 1946 r.

Delegat bułgarski Kamenow oświad 
czył, że jedność krajów naddunaj- 
skich opiera się na wspólności inte­
resów żyjących nad tą rzeką naro­
dów, które wspólnie walczą przeciw­
ko imperialistycznym zakusom państw 
kapitalistycznych. ' j

Delegatka rumuńska — Pauker

z e  s t r .
zwróciła uwagę, że delegacje mo­
carstw zachodnich interesowały .się 
przez cały czas konferencji nie tyle 
wolnością żeglugi, ile zachowaniem 
„nabytych pr^v ‘.

D E L E G A C I ZA C H O D N I 
NIE CH C IE LI W S P Ó Ł P R A C Y  

Delegat Czechosłowacji Clementis 
stwierdził, że uczestnicy konferencji 
okazali wielką cierpliwość, omawiając 
wszystkie wnioski składane przez 
przedstawicieli zachodnich mocarstw 
oraz wysłuchując wszystkich ich prze 
mówień, które się powtarzały.

Na zakończenie posiedzenia wygło­
sił przemówienie wiceminister Wy­
szyński. Zaznaczył on, że projekt kon 
wencji uwzględnił szereg artykułów 
wziętych niemal dosłownie z amery­
kańskiego projektu, jak również 
wniosek francuski w sprawie porząd­
ku dyskusji na konwencji. Jeżeli moż 
na mówić o niechęci współpracy, — 
powiedział Wyszyński — to zaobser­
wowano ją właśnie u przedstawicieli 
mocarstw zachodnich, którzy nie'- tyl­
ko nie szukali zgodnych decyzji, lecz 
— wręcz przeciwnie — głosowali prze 
ciwrko względnie wstrzymywali się 
od głosowania nad własnymi wnio­
skami w momencie, kiedy delegacja 
radziecka je popierała.

Na zakończenie wiceminister Wy­
szyński przypomniał oświadczenie min, 
Mołotowa, złożone na pa-yskiej kon­
ferencji pokojowej w 1946 r.

Mołotow wyraził wtedy przekonanie, 
że kraje demokratyczne, nawet naj­
mniejsze, mają prawo do odbudowy 
i wyrównania strat, podniesienia swo-

Ś. f p.

Kazimierz Czachowski
Krytyk literacki, b. Dyrektor Departamentu Literatury, Minister­
stwa Kultury i Sztuki oraz b. Dyrektor Biura Współpracy Kul­

turalnej z Zagranicą tegoż Ministerstwa. ^  
imarł w Krakowie, w dniu 17-go sierpnia 1948 roku, 

w wieku lat 58.
2621-K MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI

ich zasobów ekonomicznych i zapew­
nienia sobie trwałego dobrobytu na 
przyszłość. „Nie wolno jedynie dopuś­
cić — powiedział Wryszyński — ażeby 
jakiekolwiek siły zewnętrzne utrud­
niały te zadania, względnie, ażeby na­
ruszano prawa narodów, wywalczone 
w ciężkiej, a nieraz i wr^cz w boha­
terskiej walce."

PRZYJĘCIE
NA ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI

BELGRAD, 20.8. (PAP). — Agencja 
Tanjug komunikuje, że szef delegacji 
jugosłowiańskiej na konferencję au- 

fciajską — wiceminister spraw zagrani­
cznych Jugosławii — Bebler, po pod­
pisaniu konwencji dunajskiej, wydal 
przyjęcie, na cześć delegacji, które 
brały udział w pracach konferencji.

Na przyjęciu byli obecni: szef dele­
gacji radzieckiej — wiceminister Wy­
szyński, szef delegacji ukraińskiej — 
Baranowski, szef delegacji czechosło­
wackiej — minister Clementis; szef 
delegacji rumuńskiej — minister Pau­
ker, szef delegacji węgierskiej — Mol- 
nar, szef delegacji bułgarskiej — Ka- 
menow oraz członkowie delegacji.

Ze strony jugosłowiańskiej byli o 
ni: minister spraw zagranicznych 
Simie* oraz członkowie rządu jugosło­
wiańskiego.

USA NIE CHCE UZNAĆ 
UCHWALONEJ KONWENCJI

WASZYNGTON, 20.8. (PAP). — De 
partament Stanu USA opublikował ko 
munikat, stwierdzający, że Stany Zjed 
noczone nie uznają nowej konwencji 
dunajskiej oraz unieważnienia na kon­
ferencji belgradzkiej układu z roku 
1921 w sprawie żeglugi na Dunaju.

WICEMINISTER WYSZYŃSKI 
W PRADZE

PRAGA, 20.8. (PAP). — W czwartek 
przybyli tu, powracając z konferencji j  
dunajskiej, radziecki wiceminister i 
spraw zagr. — Wyszyński i czechosło- | 
wacki min. spraw zagr. — Clementis. • 
Przybyłych powitali przedstawiciele 
rządu oraz ambasadorowie państw nad j 
dunajskich.

Aleksander Fadiejew (ur. 1901 r.)
jest jednym z najwybitniejszych 
współczesnych pisarzy rosyjskich. W 
latach 1919 — 1921 Fadiejew bierze u- 
dział w ruchu partyzanckim i walczy 
w szeregach Armii Czerwonej przeciw 
białogwardzistom gen. Kołezaka i in­
terwencji japońskiej. W latach 1921 — 
1924 Fadiejew studiował w Akademii 
Górniczej.

Jako pisarz Fadiejew debiutował w 
r. 1923. Metoda pisarska Fadiejewa 
wykazuje wielki &pływ Lwa Tołstoja, 
Fadiejew jest wierny marksistowskie- 
mu podejściu do tematyki społecznej i 
historycznej.

Olbrzymią popularność wśród czytel 
nikó.w radzieckich zdobyła wydana w 
r. 1327 powieść Fadiejewa pt. „Poraż­
ka“, która obok „Cichego Donu“ Szo­
łochowa oraz powieści Furman owa 1 
Serafimowicza jest najwybitniejszym 
utworem poświęconym zwycięstwu Re 
wolucji Październikowej. O popular­
ności „Porażki“ świadczy to, że prze­
łożono ją na 45 języków narodów 
Związku Radzieckiego.

W latach 1930 — 36 Fadiejew ogło­
sił pierwsze trzy tomy powieści „Óstat 
ni z Udege“, poświęconej tworzeniu 
się społeczeństwa socjalistycznego na 
terenie odciętego od ośrodków kultury 
prymitywnego plemienia wschodnio - 
syberyjskiego.

Podczas drugiej wojny światowej 
Fadiejew napisał wiele artykułów 1 
szkiców pubhstycznych. Jego powieść 
„Młoda Gwardia“ jest najgłośniejszym 
dziełem powojennej literatury radziec 
kiej i została odznaczona nagrodą Sta­
lina. |

Fadiejew jest prezesem Związku Pi­
sarzy Radzieckich.
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W  PRZEDEDNIU EGZAMINÓW WSTĘPNYCH
N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N I E

Zbliża się dzień rozpoczęcia no 
obok( dziesiątków tysięcy Studentek 
wkroczy w mury wyższych uczeln 
ży rozpoczynającej dopiero studia 

Jaki będzie skład społeczny pier 
litechnik, jakie jest oblicze ideowe 
są jej dążenia i cele?

Od odpowiedzi na to pytanie 
w znacznej mierze zależą losy wiel­
kiego dzieła demokratyzacji szkół 
wyższych podjętego przez Rząd Pol­
ski Ludowej.

Przed wojną skład społeczny mło­
dzieży akademickiej nie był odzwier­
ciedleniem struktury socjalnej naro­
du. Młodzież robotnicza i chłopska, 
dzieci inteligencji pracującej zwłasz­
cza małomiasteczkowej i wiejskiej, 
była brutalnie odepchnięta od stu­
diów wyższych wskutek wadliwej 
struktury systemu oświatowego na po 
ziomie niższym i średnim, będącego 

■ wyrazem postępującej faszyzacji ca­
łokształtu naszego życia. Warunki 
społeczne i ekonomiczne również za­
mykały młodzieży ludowej dostęp do 
studiów.

Umożliwienie młodzieży ludo­
wej wstępu na wyższe uczelnie, 
zapewnienie jej odpowiednich 
warunków studiów jest wielkim 
aktem sprawiedliwości społecz­
nej. Danie tej młodzieży możno­
ści awansu społecznego — to 
wyrównanie krzywdy zbiorowej 
i indywidualnej wyrządzanej w 
ciągu wielu dziesięcioleci.
Lecz nie tylko w aspekcie sprawie­

dliwości społecznej i awansu indywi­
dualnego należy rozpatrywać refor­
my zmierzające do demokratyzacji 
wyższych uczelni.

Nie jest do pomyślenia w Państwie 
Ludowym taka struktura szkół wyż­
szych i całego szkolnictwa, przy któ­
rej soki odżywcze, na których kształ­
tuje się inteligencja narodu, pochodzą 
z jednej tylko ■—* 1 * i to najmniej licz­
nej _  warstwy, a mianowicie bur- 
żuazji 1 inteligencji miejskiej. Ten 
■ta-n rzeczy gtoziłby nie tylko dal­
szym rozwarstwieniem kulturalnym 
narodu 1 nieuchfonną supremacją 
jednej klasy wbrew temu, co się dzie­
je na inych odcinkach naszego ty­
cia, nie tylko zacofaniem umysłowym 
i spaczeniem linii rozwoju kultural­
nego całego narodu, ale i wyjaławia­
niem się życia kulturalnego, oderwa­
niem kultury od mas i Jej zubożeniem, 
tworzeniem się zamkniętych środo­
wisk kulturalnych. W  pierwszym zaś 
rzędzie taki stan rzeczy zagraża ży­
wotnym interesom narodu wskutek 
marnowania olbrzymich zasobów 
energii i talentów tkwiących w ma­
sach ludowych, przez niewykorzysta­
nie olbrzymiej siły napędowej w po­
staci ich twórczego udziału w dźwi­
ganiu kultury, tak wyraźnie odczu­
walnego we wszystkich dziedzinach. 
Ludowa Inteligencja budująca ludo­
we państwo, jego gospodarkę 1 kul­
turę musi być w swej masie ludową 
także z pochodzenia. Nie znaczy to, 
byśmy mogli całą młodzież robotni­
czą i chłopską lub jej większość prze­
puścić przez wyższe uczelnie.

A W AN S SPOŁECZNY KLAS 
PRACUJĄCYCH 

Jest wiele zawodów, wiele placó­
wek pracy niezmiernie ważnych nie 
wymagających posiadania wyższego 
wykształcenia. Jest wiele tytułów 
równie zaszczytnych ze społecznego 
punktu widzenia, jak tytuł inżyniera, 
magistra czy doktora.

Chodzi nam o awans społecz­
ny całej klasy robotniczej i war­
stwy pracującego chłopstwa po 
przez awans oświatowy jej dzie­
ci najbardziej wartościowych i 
intelektualnie uzdolnionych, wy­
trwałych, żądnych wiedzy. Cho­
dzi o wprzęgnięcie w służbę po­
stępu społecznego tych sił, jakie 
dotąd były marnowane, przygnie­
cione ciężarem ustroju kapita i- 
stycznego. wiekowych zanied­
bań i przesądów. _
Liczba wyższych uczelni oraz ich 

wydziałów, ilość miejsc na nich, ich 
wyposażenie zniszczone wskutek woj­
ny 1 okupacji, przerzedzone kadry 
wykładowców, przestarzała na wiem 
odcinkach struktura organizacyjna, 
niedostateczne zdemokratyzowanie 
szkół stanowiących podbudowę dla 
wyższych uczelni, — nie odpowiada­
ją jeszcze zadaniom, jakie wysuwa 
wobec szkolnictwa wyższego Polska 
Ludowa, Polska budowniczych nowe­
go życia.

wego roku akademickiego, kiedy to 
i studentów starszych roczników 

i blisko 30-tysięczna rzesza młodzie-

wszego rocznika uniwersytetów i po- 
młodzieży nowowstępującej, jakie

W^miarę postępu odbudowy i prze 
budowy gospodarczej, w wyniku 
świadomych wysiłków reformator­
skich, — stan ten będzie się, z roku 
na rok poprawiał. Wzrost potencjału 
gospodarczego przyspieszać będzie 
poprawę sytuacji na wyższych uczel-‘ 
niach, te zaś z kolei wspierać będą 
postęp gospodarczy, zasilając orga­
nizm państwowy nowymi kadrami 
fachowców, podejmując badania nau­
kowe o żywotnym dla narodu zna­
czeniu.

Ze względu na ograniczoną prze­
lotność wyższych uczelni może na nie 
być przyjęta ograniczona na ogół 
nie większa od zeszłorocznej — licz­
ba młodzieży.
KTO M A PIERW SZEŃSTW  O?

Należy tedy zmierzać do tego, by 
na wyższe uczelnie przyszła młodzież 
najbardziej wartościowa, uzdolniona 
i najlepiej do studiów przygotowana. 
W  związku z tym przeprowadzone 
zostaną egzaminy na wszystkich 
uczelniach i wydziałach dla wszyst­
kich kandydatów.

Należy również zmierzać do 
tego, by na wyższe uczelnie 
wchodziła w coraz większym 
procencie młodzież robotnicza,

chłopska i inteligencka o utrud­
nionym dotąd dostępie do nauki. 
Odsetek tej młodzieży w ub. ro­
ku akademickim wyniósł ok.
42 proc. na pierwszym roku stu­
diów. Jest to olbrzymi postęp 
w porównaniu ze stanem przed­
wojennym, nie realizuje jednak 
jeszcze celu, do którego zmierza­
my — nie zapewnia tej przewagi 
młodzieży pochodzącej z mas lu­
dowych, jaką mają te masy w ca­
łokształcie życia państwa ludo­
wego.
Dlatego też młodzież, pochodząca 

ze'środowisk o utrudnionym dostępie 
do nauki, ma zapewnione pierwszeń­
stwo przy przyjęciach na wyższe 
uczelnie.

Kandydaci należący do tej kate­
gorii, klasyfikowani będą jednak w 
kolejności uzależnionej od wyników 
egzaminów.

W  drugiej kolejności ■— . znów z 
zachowaniem porządku opartego na 
wynikach egzaminów, przyjęci zosta­
ną inni kandydaci, w pierwszym rzę­
dzie wyróżniający się pracą społecz­
ną, wykazujący się praktyką odpo- 

' wiadającą kierunkowi studiów, nau­
czyciele, uczestnicy walk o niepod­
ległość itd.

Nad właściwym zakwalifikowa­
niem kandydatów do poszczególnych 
grup określonych rozporządzeniem 
ministra oświaty oraz nad przebie­
giem egzaminów czuwać będą, podob­
nie jak w ub. roku, Komisje dla do­

boru kandydatów na wyższe uczel­
nie, powołane przez Ministerstwo 
Oświaty. W  komisjach obok czynni­
ka naukowego, reprezentowany jest 
czynnik państwowy (delegaci mini­
stra oświaty oraz zainteresowanych 
resortów) oraz społeczny (przedsta­
wiciele O K ZZ i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej). Każdy kandydat, 
niezależnie od wyniku egzaminu piś­
miennego (chyba, że otrzyma aż 3 
oceny niedostateczne), stanie przed 
komisją i będzie mógł wykazać ąię 
swymi wiadomościami z przedmio­
tów specjalnych oraz z nauki o Pol­
sce i świecie współczesnym.

AKCJA REKRUTACYJNA
W  roku bieżącym rekrutacja mło­

dzieży na wyższe uczelnie przybrała 
w porównaniu z rokiem ub. nieco od­
mienny charakter. Komisje mogą je­
dynie dokonać wyboru spośród kan­
dydatów, którzy sami się zgłoszą. To 
też podjęta został# zawczasu przez 
czynniki społeczne, zawodowe oraz 
przez organizacje młodzieżowe akcja

ormacyjno - rekrutacyjna sięgają­
ca najdalszych zakątków kraju. Ma 
ona na celu skierowanie na studia 
młodzieży, która daje gwarancję, że 
przy pomocy Państwa i społeczeń­
stwa potrafi zdobyć wiedzę uniwer­
sytecką, że stworzy w przyszłości 
kadry nowej, ludowej inteligencji. 
Z  inicjatywy Federacji Organizacji 
Studenckich, przy wydatnym popar­
ciu Min. Oświaty, uruchomione zo-

stały bezpłatne kursy przedegzamina­
cyjne dla młodzieży pochodzącej ze 
środowisk o utrudnionym dostępie 
do nauki, częstokroć gorzej przygoto­
wanej od szczęśliwszych kolegów z 
większych ośrodków. Kursy te,, opar­
te o bursy i stołówki dla najbardziej 
potrzebujących, wyrównają niewąt­
pliwie w części szanse kandydatów.

Od powodzenia tej wstępnej akcji 
informacyjno - rekrutacyjnej, od te­
go, kogo społeczeństwo skieruje na 
wyższe uczelnie, będzie w ogromnym 
stopniu zależało, czy uczynimy w tym 
roku dalszy krok naprzód w kierun­
ku demokratyzacji studiów wyższych 
i jak wielki będzie ten krok.

Bramy wyższych uczelni są 
otwarte dla młodzieży ludowej 
tak szeroko, jak na to pozwalają 
warunki powojennej odbudowy. 
Liczymy na to, że młodzież lu­
dowa skorzysta w pełni z otwie­
rających się przed nią możliwo­
ści, że będzie to młodzież zdolna, 
wytrwała, żądna wiedzy i gotowa 
wiedzą tą w przyszłości służyć 
Polsce Ludowej.
Wierzymy, że zajmie ona czołowe 

miejsca w kwalifikacji egzaminacyjnej. 
Wierzymy, że potrafimy zgodnym wy­
siłkiem otoczyć tę ofiarną młodzież 
opieką, zapewnić jej normalny i sku­
teczny tok studiów, że zastępy tej mło­
dzieży będą wzrastały z roku na rok 
i zasilać będą kadry nowej, ludowej 
inteligencji.

O T Y C H ,  CO D E Z O R G A N I Z U J Ą

narodową wymianę go
W dniu, w którym rozpatrywano 

sprawę umowy dwustrm rej między 
Stanami Zjednoczonymi i Wielką Bry 
tanią w Izbie Gmin rozlegały się gło­
sy, jakich dawno już nie było słychać 
w dostojnych ścianach tej instytpp. 
La.bourz.ysta Smith nazwał umowę^uyu 
stronną — aktem brutalnej ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy Anglii i o- 
strzegał przed zgubnymi jej następ­
stwami'. — „To nie umowa o współpra­
cy ekonomicznej — powiedział poseł 
Platts -  Mills — to umowa o udusze­
niu ekonomicznym Wielkiej Brytanii. 
Jeśli przyjmiemy te warunki, wyrzek­
niemy się zależności gospodarczej, stra 
simy resztki wolności politycznej“ .

Opanowany i zrównoważony organ 
finansistów brytyjskich „Financial 
Times“ pisał wówczas, że umowa mar 
shallowska sankcjonuje „najazd na 
suwerenność brytyjską“.

Krytyka umowy marshallowskiej w 
parlamencie i w prasie nie była prze­
sadzona. W polityce ekonomicznej Sta 
nów Zjednoczonych przejawiają się co 
raz silniej momenty wywołujące ostre 
protesty. Polityka ta coraz bardziej za 
graża bowiem podstawom międzynaro 
dowej współpracy gospodarczej.

Jednym z najbardziej znamiennych 
przejawów dyskryminacyjnych prak­
tyki rządu Stanów Zjednoczonych jest 
zakaz handlu z krajami Europy Środ­
kowej i Wschodniej, narzucony kra­
jom marshallowskim. Kraje objęte pla 
nem „pomocy’ nie mają prawa wywo 
zić do krajów nie uczestniczących w 
planie tych wszystkich towarów, jakie 
rząd USA zabrania wywozić ekspor­
terom amerykańskim. Inaczej mówiąc 
wewnętrzne ograniczenia wywozu, 
wprowadzone przez rząd Stanów Zjed 
noczonych we względów politycznych 

stają się automatycznie obowiązu­
jącymi dla wszystkich 16 krajów mar 
shallowskich, choćby zarządzenia te 
były sprzeczne z ich własnymi intere­
sami gospodarczymi. W ten sposób 
rząd amerykański przywłaszcza sobie 
prawo stanowienia o handlu wszyst­
kich krajów marshallowskich z kraja­
mi nie uczestniczącymi w planie porno 
cy, a powszechnie wiadomo, że zarzą­
dzenia te skierowane są przeciwko kra 
jom demokratycznym i przeciwko 
ZSRR.

Drakońskie ograniczenia wolności 
handlu, uchwalone — nawiasem mó- 
Wjąc __ na wniosek osławionego Mun 
dta, autora projektu ustawy o zakazie 
działalności Partii Komunistycznej w 
USA — włączone zostały do umów 
dwustronnych i narzucone wszystkim 
krajom marshallowskim. W umowie 
dwustronnej przyjętej przez Wielką 
Brytanię postanowienia te obostrzono 
joszcz. zakazem korzystania z fundu­
szów dolarowych dla rozwoju i finan­

sowania hąndlu z rynkami „nielegal­
nymi i nieregularnymi“'.

Jest rzeczą charakterystyczną, że te 
same umowy marshallowskie, które o- 
graniczają wolność łiandlu z Europą 
Środkową i Wschodnią nakładają na 
państwa zachodnio - europejskie obo­
wiązek stosowania klauzuli największe 
go uprzywilejowania w stosunku do

Niemiec zachodnich i Japonii. Znaczy 
to, że Niemcy zachodnie i Japonia nie 
tylko nie będą objęte żadnymi ograni­
czeniami, lecz będą automatycznie ko­
rzystać ze wszystkich ulg, jakie pań- 
stwa marshallowskie. przyznają jakim
kolytiek.jip^ną larąjom.

(Ograniczenia wolności handlu kra­
jów marshallowskich są jednym z od-

Z  P R A S Y

K o g o  r e p r e z e n t u j e  
S t r o n n i c t w o  L u d o w e

Wczorajszy „Dziennik Ludowy“ 
przynosi ciekawy artykuł 8. Olszew­
skiego, analizujący o-becną sytuację 
wsi polskiej. Autor icskazuie na wstę­
pie na obietkywńe przyczyny, które 
sprzyjały wzmacnianiu się po-zneji bo­
gacza w pierwszych łatach po wyzwo­
leniu. Deficyt zbożow" »alei mieliśmy 
przez wszystkie — do obecnego> — la­
ta, konieczność przywozu zza granicy 
ziarna, sprawiały, że głównym zada­
niem dnia było podniesienie wydajno­
ści gospodarki rolnej, zwiększenie pro 
d/iikcji zbożowej. Zyslcpł na tym bo­
gacz — w tym okresie najbardziej wy 
dajny wytwórca rolny.

Ale 70 proc. gospodarstw rolnych — 
to gospodarstwa mało i średniorolne, 
pracujące bez siły najemnej ■— prze­
ciwnie, dostarczające bogaczom wiej­
skim siły . najemnej. Wyzysk uboższej 
części wsi ze strony bogaczy jest zjawi 
skiem powszechnym.

„Nic będę pisał — czytamy — o 
różnych formach wyzysku i walki 
klasowej istniejącej na wsi, mogą
0 tym bowiem nie wiedzieć nawet 
niektórzy działacze i posłowie ludo 
wi siedzący w stolicy, ale wiedzą 
doskonale chłopi siedzący na dwu
1 ezteromorgowych gospodar­
stwach“’.
ylutor sięga do historii różniczkowa­

nia się wsi polskiej, wynoszenia  ̂się 
kmieci i bogaczy ponad biedotę. Sięga 
do tradycji „pożyczek“ lichwiarskich. 
Wslcazuje na to, jak polityka Chieno- 
Piasta i sanacji sprzjyiała wyzyskowi 
nie tylko ze strony obszarników, ale 
również ze strony bogaczy .wiejskich. _ 

Polska Ludowa uczyniła bardzo wie 
le, aby zwiększyć dochodowość małych 
gospodarstw rolnych i ukrócić wyzysk 
klasowy na wsi. Plantacja buraków cu 
Jerowych, zmonopolizowana przed woj 
ną przez obszarników dała w ubiegłym 
roku małorolnym gospodarstwom 20 
miliardów złotych dochodu. Przemysł

1 państwowy kontraktuje len, konopie, 
tytoń, cykorię i inne rośliny technicz­
ne. Państwo, pragnąc uniezależnić, ma­
łorolnego od bogacza przyszło mu w 
tym roku z pomocą ¡zbożową w okresie 
przednówka. Również rozłożenie po­
datku — progresywne — odciąża ma­
łorolnego chłopa. Autor wspomina w 
końcu ostatnie posunięcie rządu — u- 
stalenie stałych cen na zboże, — które 
uratowało 70 proc. gospodarstw rol­
nych od olbrzymich strat.

Wspominając o tym, że wprowadze­
nie na wieś stacji maszyn rolniczych 
dokonane zostało z myślą q biedniej­
szych chłopach, autor pisze!.

„Koń w gospodarstwie małym je 
cały rok, a pracuje intensywnie naj 
wyżej parę tygodni; ten anormalny 
stan rzeczy rujnujący biednych chło 
pów, mają właśnie usunąć traktory 
ze spółdzielni maszynowych. Nie­
stety w wielu wypadkach na ma­
łych pólkach użycie traktora oka­
zuje się niemożliwe bez współpra­
cy kilku sąsiednich gospodarzy, któ 
rzy zgodziliby się dokonać orki jed 
nocześnie, ale w tym celu trzeba 
szukać . nowych form spółdzielczej 
pracy na roli.

Jak dotychczas ze stacji maszyno 
wych korzystają głównie bogaci go 
spodarze, a biedota przygląda się 
tylko bezradnie jak państwowe tra 
który orzą pola ich bogatych sąsia­
dów. Nie umieją jednak wyciągnąć 
-  tego odpowiednich wniosków”. 
Dotychczasowemu wzmacnianiu się 

pozycji bogacza na wsi sprzyjały jed- 
ndk nie tylko warunki obiektywne — 
wspomniane przez autora na wstępie 
jego artykułu. Sprzyjało ternu rów­
nież wypaczanie zarządzeń rządu mają 
cych służyć interesom drobnych rolni­
ków.

„Dobra wola rządu i stronnictw 
demokratycznych — pisze autor — 
nie da pożądanych rezultatów, o ile 
na wsi Zarządzenia te będą opacz­
nie tłumaczone i złośliwie wykony 
wane. Masy chłopskie jeszcze czę­
sto patrzą na te zarządzenia przez 
okulary bogacza wiejskiego, dają 
się sugerować jego interesom kla­
sowym, wykazują bierność. Zada 
niem Stronnictwa Ludowego na 
najbliższą przyszłość musi być zak­
tywizowanie podstawowych mas 
chłopskich do nowych zadań. Trze 
ba postawić przed masami mało i 
średniorolnych problem polepsze­
nia ich bytu i szukać dróg prowa 
dzących do tego celu. Podstawowe 
masy chłopskie muszą wyzwolić się 
w całości spod oddziaływującego 
na nie światopoglądu bogaczy wiej 
skich.

Nasi działacze terenowi muszą 
jasno zdawać sobie sprawę z tego— 
pisze autor — czyich interesów bro 
ni nasze Stronnictwo; 90 proc. śred 
niaków i biednych, czy 10 proc. bo 
gaczy?

Położenie socjalne naszych człon­
ków — stwierdza on r— jak i struk 
tura agrarna wsi polskiej, każe na 
stawić prace Stronnictwa właśnie 
na reprezentowanie i obronę inte­
resów chłopów mało i średnlorol 
mych".

cinków polityki amerykańskiej, ograni 
czającej suwerenne prawa narodów i 
w innych dziedzinach. Wielkiej Bry­
tanii umowa dwustronna narzuca obo­
wiązek stosowania w swej polityce 
„zdrowych eńsad ekonomicznych “. O 
tym,.jakiej, zasady są „zdrowe“ — de­
cydować będzie Ameryka. Kraje „u- 
szczęśldwionę“ umowami ze St. Zjed­
noczonymi wirffty przystosowywać ca 
łą swą politykę gospodarczą i finanso 
wą do wymagań amerykańskich. Mu­
szą one przyznać obywatelom amery­
kańskim prawo zakładania przedsię­
biorstw, na tych samych prawach z ja 
kich korzystają ich obywatele. Rząd 
amerykański i amerykańscy kapita­
liści zastrzegli! sobie przy tym prawo 
decydowania o tym w jakich gałęziach 
gospodarki lokowane będą ich kapi­
tały. Jeśli np. Amerykanie zechcą w 
ten sposób zagarnąć brytyjski prze­
mysł filmowy, samochodowy czy jaki­
ekolwiek inny — Anglicy będą musieli 
się na to zgodzić. To samo odnosi się 
do wszystkich innych krajów. Pań­
stwa marshallowskie muszą wreszcie 
dopuścić kapitał amerykański do eks­
ploatowania ich bogactw surowco­
wych. Jednym słowem kraje marshal­
lowskie muszą zrobić wszystko to, cze 
go zażąda Ameryka.

Tego rodzaju uzurpowanie sobie wła 
dzy' gospdarczej przez finansistów ame 
rykańskiich zagraża nie tylko krajom 
bezpośrednio dotkniętym „pomocą“ , ale 
również całemu systemowi ekonomicz­
nego współżycia narodów. Ameryka­
nie pragną uniemożliwić jakcŁkolwi 
stabilizację pniędzynarodowych stosun 
ków gospodarczych. Każdy zygzak w 
polityce amerykańskiej, może pociąg­
nąć za sobą radykalne zmiany w prak 
tyce gospodarczej krajów Europy Za­
ch odniiój.

Zasada poszanowania umów między 
narodowych stałaby się w ten sposób 
fikcją. Wall Street pragnie zdeżorgarti 
zować międzynarodową wymianę gos­
podarczą, żeby tym łatwiej móc nad 
nią zapanować. Taki jest sens umów 
marshallowskich, zaakceptowanych 
przez rządy zachodnio -  europejskie.

Kraje demokratyczne dały już do­
wód, że bez tzw. pomocy amerykań­
skiej potrafią, lepiej odbudować swą 
gospodarkę, aniżeli kraje dotknięte tą 
„pomocą““. Jest jednak rzeczą jasną, 
że nie możemy pozostać obojętni wo­
bec polityki’ gospodarczej Ameryki, 
która dezorganizuje międzynarodową 
wymianę gospodarczą, opóźniając w 
ten sposób odbudowę Europy i utrud­
niając utrwalenie pokoju. Opinia de­
mokratyczna przeciwstawia się tej 
dyskryminacyjnej polityce amerykań 
skiej, walcząc o przywrócenie rzeczy­
wistej współpracy narodów na zasa­
dach „równi z równymi“.

J, Kowalewski

„W I N A “
i k a r a
„Życie Warszawy“  z dnia 

sierpnia podaje następującą wia 
domość:

„Parę tygodni temu krakowski 
„Dziennik Polski“ , a za nim mne 
czasopisma podały tekst re-o ucji 
w sprawie naszych praw do iesn 
Odzyskanych, podpisanych PrzeZ 
księży dekanatu bieckiego i c'  
kanatu mieleckiego.

Obywatelska postawa wymię 
nionych księży wywołała bardz» 
sympatyczne echo w społeczen 
stwie.

Tymczasem, jak się dowiaduje- 
my z Tarnowa, tamtejsza 
Biskupia ukarała księży dzie
nów obu wspomnianych devana
tów i wezwała ich do rezyg03*-)1 
ze swych urzędów.

W  dniach ostatnich dziekan 
biecki 1«. Bogumił STAWARZ, 
złożył swe funkcje dziekańskie w 
ręce kś. Kurka, a dziekan z Miel­
en, ks. Michał NA WALNY, od­
dał urzędowanie w rę.ce ks. Za­
jąca — na rozkaz Kurii Bisku­
piej w Tarnowie.“

Stanowisko pewnych czynni 
ków hierarchii kościelnej, do kio 
rych zalicza się również Kuria Bi­
skupia w Tarnowie wywołuje w 
społeczeństwie polskim coraz 
większe zdumienie. Przypomnij 
my okoliczności, jakie poprzedA 
ły decyzję o zawieszeniu w czyn 

' nościach duszpasterskich księży 
dekanatu bieckiego i mieleckie 
go. Papież wyraził życzenie po 
lorotu Niemców na nasze Ziemie 
Odzyskane. Decydujące czynnifA 
w hierarchii kościelnej przez 
dłuższy czas milczą — potem przy 
parte do muru i pod wplywem
oburzenia całego społeczeństwa
wprowadzają w błąd opinię pu 
bliczną fałszywie komentując 
treść listu papieskiego do bis,-.u 
pów niemieckich.

Można było sądzić, ze na tym 
się skończy. Posunięcie Kurii Bi 
skupiej w Tarnowie świadczy  ̂
jednak, że pewna część dostoj 
ków kościelnych tak sobie wA. 
do serca antypolską wypoutie 
Watykanu, że doszła do wniosk ,
iż należy napiętnować tych ws
stkich, którzy wyrazili jakiek 
wiek zastrzeżenia w stosunku 
listu Papieża, stając w obro 
naszej granicy na Odrze i Ny

Już w odezwie Prymasa Hlon 
da, który nazwał akcję protes 
cyjna przeciw listowi Papieża

,. • • TTliSU"„dusznotą antyreligijną ,
. śmy przedsmak tej akcji. Przy

z ks. ks. Stawarzem i Nawalnym
świadczy, że akcja ta ip!!t  ̂
nuowana i że ofiarą fej Va ^  
ci, stosunku do których wia 
me czynniki mają możność sto 
wać sankcje karne.

Cóż zawinili księża, któryc 
nazwiska znalazły się na c^arn j 
liście Kurii w Tarnowie? Ich wy 
powiedź nie wspomina nawet 
liście, Papieża, jedyną ich u  ̂
było, że stanęli w obronie P,a ’ ° 
Polski do Ziem Odzyskanych, ze 
więc pośrednio zajęli stanowis' 
sprzeczne z antypolską polity <1 
Watykanu. 1 za to właśnie spa y

na nich gromy.
Krok Kurii Biskupiej w Tamo 

wie świadczy o bezsilnej złości 
tych, którzy nie m.ogąc „ ukarać* 
społeczeństwa za to że nie godzi 
się z treścią listu Papieża, bo to 
nie leży w ich mocy, całą swoją 
złość wyładowują na tych księ­
żach, którzy zajęli stanowisko 
zgodnie z sumieniem każdego ucz 
ciwego Polaka.

y  W.

I
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U L E P S ZE N IA  I W Y N A L A Z K I  R O B O T N IC ZE
W  PŁOCKICH ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH

Płockie Zakłady Przemysłowe, czewski, Gutowski i kierownik dzia ' jektów, wypłacając robotnikom pre 
produkujące maszyny i narzędzia łu budowy maszyn Anioł Urbański, mię w sumie 102.900 złotych. Zrea- 
rolnicze zyskały obecnie rozgłos w Żniwiarki ukończone zostały w ter- lizowane projekty dały fabryce 

olsce przez wyprodukowanie po minie i podczas żniw chlubnie zda- 500.000 złotych oszczędności rocz- 
raz pierwszy w naszym kraju żni- ły egzamin, 
wiarek. Wyprodukowano 15 proto- Stwierdził to

r.ej.

pierścieni oporowych na walec mło_ 
carni.

Ślusarz Wincenty Jófwiak wyko­
nał nowy przyrząd do sztancowania 
otworów w pałąkach sklepiska do 
młocarni oraz skonstruował przy­
rząd do zakładania żeberek klepi-

, również minister Oto niektóre z projektów uspraw
typów tych maszyn, lrtore brały u- Dąb-Kocioł, który obecny był pod- niająeych:
dział w minionej akcji żniwnej pod czas próby żniwiarek w ośrodku roi Stolarz Antoni Ferszt usprawnił! s W y c h  przy"młockarni"

nym Gr° d' l ° r  (P0Wiat ~  Pl° Cki) fasowanie desek wykonując pracę! Tfedmik Anioł Urbański wykonał
jak p.of. mz. dyr Michała Wojci- i po przeglądzie maszyn wydał po- tą na pile tarczowej, zamiast na zmianę konstrukcyjna o=i kół tran

. t j . L  * ’* " *  ° plnie ° n o U t  N" r  r * »  ^
go z Warszawy, prof. inż. Zieliń- . Takze, \ inne 5 nai'z^
skiego z Poznania oraz konstrukto- df a rolal^  produkowane przez 
rów i robotników . i Pł°?kie ZakJady Przemysłowe, jak

wialnie, sieczkarnie, kieraty i inne 
Zakłady przystąpiły do konstruk oraz wozy gospodarskie cieszą się 

cji żniwiarek głównie dzięki inicja- dużym uznaniem wśród robotni- 
tywie i zapałowi robotników, gdyż ków. To też produkcja tych maszyn 
inżynierowie odnosili się z początku stale się powiększa i usprawnia. Do 
do tej sprawy z pewną nieufnością, usprawnienia przyczyniają się w
I oni jednak ulegli ogólnemu en- dużej mierze wprowadzone w życie r&dzi« aktywów wiejskich PPR, PPS
tuzjazmowi. Pracowano przez 16 go ulepszenia i wynalazki pracowni- > SL w Mińsku Maz. rozważano takie
dżin na dobę ,aby zdążyć na tego- ków fabryki. W ostatnim roku zgło zagadnienia: dlaczego na naszej wsi

jest sprawniejszy i oszczędniejszy. | kosztownej obróbki.
Tokarz Stanisław Marciniak udo-; Ślusarz Tadeusz’ Chyżyński u- 

Siconalił wykonanie i osadzenie j sprawni! wykonanie zasuwek do

śrutownika oraz przyrząd do zwija- 
ńia lejków.

Kierownik wozowni Wacław Win
nicki skonstruował maszynę do spę 
cania osi.

Projekty usprawniające wpływa­
ją w dalszym ciągu, świadcząc o 
pomysłowości i zdolnościach robot­
ników oraz o ick przywiązaniu do 
warsztatu pracy, który uważają za 
swój własny. •

W styczniu 1949 roku Płockie 
Zakłady Przemysłowe przystąpią 
do seryjnej produkcji żniwiarek. (Vf1 j r

Dlaczego małorolny chłop cierpi Med^?
Nar*<ta aktywu wiejskiego P P R ,  P P S i S L w  Mińsku Mazowieckim
'V żywej ayskusj; aa wspólnej na-

roczne żniwa. Specjalnie wyróżnili 
się w tej pracy robotnicy: Marci­
niak, Kordyzon, Porczyński, Len-

J U N A C Y  »S P«
dobrze pracowali przy żniwach

Do szybkiego zakończenia prac 
żniwnych w majątkach państwowych 
w powiecie kościańskim przyczyniły 
się hufce junackie „Służba Polsce“. 
Grupa junaków ustawiła w ciągu 
dwóch tygodni w majątku zespołu Pa 
szeczewo snopki zboża na obszarze 
178 ha oraz wymłóciła i załadowała 
do wagonów 287 q żyta. W majątku 
Przytoczna w powiece Skwierzyna 
na Z'-m'ach Odzyskanych wojewoda 
twa poznańskiego junacy sprzątnęli

szonych było 19 projektów uspraw- , chłop mało i średniorolny niejedno- 
niąjąeych, z czego specjalnie w yło-! krotnie cierpi jeszcze biedę? 
niona komisja wykorzystała 9 pro- j Odpowiedź na to pytanie dali sami
------------------------------- -- chłopi.

Kiedy przyszły konie z Unrry, raso­
we bydło pobrali ci, którzy mieli pie­
niądze w pogotowiu. Dla biednego za­
brakło.

Dlaczego? Przecież w tym właśnie 
początkowym, trudnym okresie rząd 
przeznaczył znaczne kredyty dla chło­
pów na zagospodarowanie, zakup byd 
ła, koni itp.

Ale trzeba było znaleźć bogatych rę 
ezycieii. w  wyniku na listę zapisali się 
prawie sami bogacze. \

W Radach Gminnych. Zarządach

50 ha żyta, 32 ha pszenicy, 27 ha Jęcz 
mienia i 38 ha owsa.

W majątki: Herszkop sprzątnięto 
110 ha żyta, 18 ha pszenicy. W powie 
cie Teszno junacy 1 junaczki „SP” 
zatrudnieni byli przy pracach żniw­
nych w majątkach Pawłowice, Przy- 
byszewo, Mierzejewo i Antoniny. Ju­
naczki „SP” z Gorzowa wzięły udział 
w akcji przeciwstonkowej, przepro­
wadzając lustrację 6 ha poletek ziem 
niaków. Oczyściły one z chwastów ob 
szar 19 ha.

Wyniki współzawodnictwa pracy
w Zakładach Syntezy Chemicznej

Z wielkim rozmachem szerzy się 
ruch współzawodnictwa pracy w jed­
nym z największych w Polsce zakła­
dów przemysłu chemicznego — w Za­
kładach Syntezy Chemicznej w Dwo­
rach pod Oświęcimiem. Współzawod­
nictwo zainicjowano tam w styczniu 
br.

W pierwszym miesiącu brało udział 
we współzawodnictwie pracy 26 proc. 
wszystkich zatrudnionych, w maju

i czerwcu liczba ta wzrosłą do 
47.5 proc. Ogółem współzawodni­
czy już około 1.700 pracowni­
ków wszystkich działów fabryki. Do 
międzyoddziałowego współzawodni­
ctwa stanęło 6 oddziałów. Ponadto 
trwa współzawodnictwo w 11 innych 
oddziałach. Ogólna wydajność wzro­
sła w lipcu do 141 proc.. Średni za­
robek na jedną roboczo - godzinę 
wzrósł do 47,6 zł. Przodownicy uzy­
skują dziennie 223 p#>c. normy.

163 junaków »S P« z Bydgoszczy
do Szkół Przysposobienia Przemysłowego

Komenda Wojewódzka orgamzacji 
„Służba Polsce“ w Bydgcszczy, dążąc 
do wyszkolenia w zawodzie jak naj­
szerszych rzesz młodzieży, wysyła z 
początkiem nowego roku szkolnego 
163 junaków do szkół przysposobie­
nia przemysłowego, w tym do szkół 
przemysłu węglowego 80 junaków, do 
szkół przemysłu papierniczego — 20, 
przemysłu chemicznego — 20, przemy 
siu budowlanego — 34 oraz na kurs

przysposobienia wojskowego, nfotoro- 
wego i mechanicznego — 9 junaków. 
Komendy Powiatowe S.P. przeprowa­
dzają ponadto w dalszym ciągu zapi­
sy ochotników do szkół przemysłu wę 
glowego, papierniczego, hutniczego, 
metalowego i skórzanego.

Młodzież kształcąca się w tych szko 
łach otrzymuje bezpłatną naukę u- 
trzymanie i odzież.

Domki rodzinne
d!a przodowników 

p r a c y
Kopalnia „Bolesław Chrobry" przy 

dzieliła dla najlepszych przodowni­
ków pracy 28 domków jednorodzin­
nych z ogródkami w osiedlu Wał­
brzych _ Gaj i w Świebodzicach. Re­
mont domków przeprowadzony zosta 
nie przez kopalnię.

--------o— —

Przechowalnia owoców
W Puławach, otoczonych dużą ilością 

sadów, powstaje przechowalnia owo- 
ców.-Przechowalnię -  magazyn buduje 
lubelska delegatura PCH. Ułatwi on o- 
kolicznym sadownikom zbyt owoców. 
Z magazynu przesyłać się będzie owo­
ce i warzywa na cały kraj.

Światło w chatach
Zjednoczenie* Energetyczne przepro­

wadza obecnie elektryfikację 120 wsi 
w woj. szczecińskim. Kredyty przezna 
czone na ten cel przez państwo, wy­
noszą 70 milionów zł. Na terenie wo­
jewództwa szczecińskiego ogółem ze­
lektryfikowano 1.300 wsi. W bieżącym 
roku energię elektryczną doprowadzo­
no do 378 miejscowości.

Spółdzielni siedzą często wielcy gospo 
darze dzieląc się między sobą- sztucz­
nymi nawozami, ziarnem siewnym 
Ulgi podatkowe przewidziane wyłącz­
nie dla małorolnych i zniszczonych 
przez wojnę chłopów — rozdzielili na 
wszystkich.

Ale nie na tym koniec. Bogacze nie 
tylko nie dopuszczają pomocy Pań­
stwa do biednego. Oni przeciwni 
są także temu, aby biedny podniósł i 
polepszył swą gospodarkę.

W Cegłowie biedni chłopi chcieli 
podnieść wydajność zboża przez za­
stosowanie do siewu zboża selekcyj­
nego (bloki). Wielcy gospodarze sta­
nęli okoniem i odstraszyli od tego ma 
łych, mówiąc im, że to już kołchozy. 
Sami jednak zasiali zboże selekcyjne. 
Ale w tajemnicy.

Nie lepiej było z pomocą sąsiedzką. 
Najbogatsi potrafili i tę«formę pomo­
cy Państwa Ludowego dla biednych 
wyzyskać na swoją korzyść.

Za kilka godzin pracy koni lub wy­
pożyczenie maszyny rodniczej — cała

rodzina małorolnego gospodarza mu­
siała „odrabiać“ po kilka dni.

Omówiono także sprawę, ośrodków 
maszynowych. Okazało się, że i tu 
najwięcej skorzystali bogacze.

Narada aktyku Mińska Maz. wypo­
wiedziała się za tym, aby zerwać ze 
szkodliwą tradycją, aby:

1) zrozumieć, że nic tylko bogaty 
chłop może być sołtysem. Niech bt 
dzie nim chłop małorolny, ale go 
spcdarny i przede wszystkim ucz 
ciwy.

2) nie wybierać do Rad Gmin- 
nyoh i Zarządów Spółdzielni boga 
tych.

3) walczyć z „kumoterstwem'',
4) nie słuchać plotek rozsiewa 

nyćh przez bogaczy i spekulantów 
ponieważ służą ono ogłupianiu i tir 
mowani-j racjonalnego rozwoju ws 
Dlatego więc mało i średniofoin;

■biednjł chłop musi zerwać z bierni 
ścią i narzekaniem i zabrać się d 
pracy o nowe życie, o dobrobyt dl- 
wszystkich.

Nr

K R O N I K A

F E S T IW A L  C H O P I N O W S K I
w D U S Z N I K A C H  -  Z D R O J U

Jako ostatnią większa 
przed otwarciem! Roku Chopinowskie 
go, odbędzie się w dniach 20 — 23
hm. w Dusznikach Zdroju III Festi­
wal Chopinowski
W Festiwalu wezmą udział planiści: 

Władysław Kędra, Raul Koczalski, 
Regina Smendzianka, Zbigniew Szy-

GOSPODARCZA
OSZCZĘDNOŚCI W PRZEMYŚL*

CUKROWNICZYM
W pierwszym kwartale br. prze­

mysł cukrowniczy zaoszczędził ponad 
157 mil. zł. W sumie tej największe
pozycje stanowią kwoty osiągnięte 
wskutek podniesienia wydajności pra 
cy i dzięki pomysłom i wynalazkom 
pracowników. Między innymi dyr. 
techniczny Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego Okręgu Poznańskiego 
przez zastosowanie usprawnień właz 
nego pomysłu zaoszczędził 29 mil. zło­
tych.

POLSKIE ŁOŻYSKA ZDAŁY 
EGZAMIN

Na trasie Poznań — I "«wrocłaW — 
Poznań odbyła się próbna jazda wa­
gonów pulmanowskich, produkowa­
nych w fabryce Cegielskiego. W kon 
strukcji wagonów zastosowano po raz 
pierwszy łożyska polskiej produkcji. 
Próba ta cała jak najpomyślniejsze 
wyniki. Dokładne obserwacje w cza­
sie próbnej jazdy wykazały, że tem­
peratura oliwy w nowych łożyskach 
produkcji polskiej jest znacznie niż­
sza. niż w powszechnie stosowanych 
łożyskach szwedzkich. W najbliższym 
czasie zakłady południowe w Stalo­
wej Woli i zakłady HCP w Poznaniu 
przystąpią do masowej produkcji ło­
żysk wagonowych. •

KRAKOWSKIE WAPIENNIKI
WYKONAŁY ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI
14 bm. krakowskie wapienniki i ka~ 

lieniołomy wykonały roczny plan 
rrodukcji. Sukces wapienników jest 
wynikiem współzawodnictwa pracy. 
Najlepsi z przodowników pracy prze­
kroczyli normy o 200 do 250 proc.
1.400 MIL. ZŁ. NA INWESTYCJE 

MIEJSKIE POZNANIA
Inwestycje miejskie Poznania po- 
ńnęfy w r półroczu br. 466.819.027 
Do końca roku bież. projektuje się 

ydatkowanie. dalszych 900 milionów.
1 ciągu ub. trzech lat Żarz. Miejski 
Izeprowadził roboty inwestycyjne 
-artości ok. półtora miliarda .zł. Plan 
nspodarczy miasta na - 1949 obej­
mie inwestycje na ogólną sumę 
907.241,000 zł. Poważne sumy preli- 

ninowane są na roboty przygotowane 
ze do budowy ośrodka wielkich o- 
siedli robotniczych na prawym brze 
u Warty.

BĘDZIEMY MIELI 
MAKARONIARNIĘ 
WE WROCŁAWIU 

W połowie przyszłego roku ruszy
wielka makarohlamia. żnawuiąca się 

W ramach Festiwalu nastąpi w dniu na terenie Wrocławia. Jeszcze w 1949,

impreza | monowicz i prof. Lefeld, którzy wyk...
'nają utwory Chopina na fortepianie. 
Jako śpiewaczka wystąpi Aniela Szle
mińska.

22 bm. złożenie wieńca przy pomniku 
Chopina, znajdującym się w Duszni­
kach Zdroju.

T A N I O  i W Y G O D N I E
na WYSTAWĘ ZIEM ODZYSKANYCH

W  P R Z E D E D N I U
„ D N I  T O R U N I A "

Toruń gorączkowo przygotowuje się i tragedią Corneille’a „Cyd“ . Poza tym 
do godnego wystąpienia w czasie swo 1120-osobowy zespół świetlicowy zakła- 
ich „Dni‘‘, trwających od 4—12 wrześ­
nia. Komitet wykonawczy „Dni‘‘ To­
runia przygotował bardzo bogaty pro­
gram imprez. Największą ich atrakcją 
będzie niewątpliwie recital fortepiano­
wy Henryka Sztompki i występ znanej 
śpiewaczki Ewy Bandrowskiej - Tur» 
skiej w Robotniczym Domu Kultury.
Teatr Ziemi Pomorskiej otwiera sezen

dów graficznych i TUR zaprezentuje 
„Flisacy w Toruniu'*, a zespól arty­
styczny TUR da widowisko regionalne 
„Wesele kujawskie'*. W czasie „Dni“ 
Torunia odbędzie się ogólnopolski 
zjazd muzeologów i historyków sztuki. 
Zorganizowane też zostaną wystawy: 
pszczelarska, ogrodnicza, fotografiki, 
grafiki i etnograficzna.

N o w y  n u m e r
T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I“99

Ostatni 33 (189) numer „Trybu- J państwa zachodnie w wyniku pro- 
ny Wolności“  przynosi szereg cie- j wadzonej przez nie awanturniczej 
kawych pozycji publicystycznych, polityki „zimnej wojny 
interesujących reportaży i odzna-

Artykuł
1 omawia również sprawę atmosfery, 
jaką reakcyjne koła zachodu usiłu­
ją wytworzyć dookoła rozmów 
moskiewskich.

Dział reportaży przynosi pracę 
Bronisława Wiemika „Obraduje 
iłodzież świata“ i Zofii Wojtowicz 
.Przez Dolny Śląsk do zdrowia“ .

Z zagadnień krajowych poruszo-

cza się staranną szatą graficzną.
Artykuł wstępny poświęcony 

konkursowi dla korespondentów 
„Trybuny Wolności“ omawia zada­
nia stojące przed korenspond^-tn- 
mi w obecnym okresie zaostrzają­
cej się wałki klasowej: „wykryć 
wraże machinacje w mieście i na 
wsi, umieć chwytać je na gorącym nyeh w tym numerze Trybuny, war 
uczynku nawet w takich wypad- i t0 wymienić artykuł Stanisława 
kach, gdy są zasłonięte, dawać syg-1 Łindberga „W obronie mało i śred- 
nał w porę nie czekając, aż szkoda niorolnych“ .
przybierze większe rozmiary -  oto ; >Trybuna Wolności" poświęca

również dużo uwagi zagadnieniom 
kultury. W omawianym numerze 
znajdujemy ciekawy wyjątek z 
książki Lucjana Rudnickiego „Sta

pilne zadanie szerokiej sieci korę 
spondentów“ .

Leon Kruczkowski w artykule 
„Kongres Pokoju“ rozważa znacze­
nie i cele mającego się w tych 
dniach rozpocząć we Wrocławiu 
Kongresu Intelektualistów.

Artykuł J. Kowalewskiego oma­
mia sutuację w jakiej znalazły się

re i Nowe“ i recenzję tej powieści - 
pamiętnika pióra M. Kierczyńskiej.

Bogaty w treść numer zamykają 
dekawe korespondencje z terenu.

PAŁAC DZIECKA
w K a t o w i c a c h

RTPD przystąpiło do prac przygoto­
wawczych w związku z budową Pała­
cu Dziecka w Katowicach.

W Pałacu tym, wspaniałym, 5-piętro 
wym gmachu, zaopatrzonym w najbar 
dziej nowoczesne urządzenia, znajdą 
pomieszczenie instytucje obejmujące 
wszystkie dziedziny opieki lekarskiej, 
pracy kulturalnej i wychowawczej 
wśród dzieci.

Milionerzy Siemianowic
V? pierwszych dniach bm.' górnicy ko 

palni S*emianowice osiągnęli mi icn 
ton węgla produkcji bieżącego roku. 
Milionowa tona Siemianowic wydoby­
ta została na 10 dni przed przewidzia­
nym przez plan państwowy terminem.

O pracy Siemianowickich górników 
najlepiej mówią cyfry. Siemianowice 
w 1945 r. wydobyły 811.349 ton węgla, 
w 1946 — 1.381.767 ton, w 1947 r. — 
1.471.462 tony a w okresie od stycznia 
do 5 sierpnia br. — 1.000.000 ton.

Milionerom z Siemianowic należą 
się gratulacje i... podziękowanie.

Trąba powietrzna
Nad &miną Żółkiewka w powiecie 

Krasnystaw przeszła niezwykle silna 
trąba powietrzna .Wichura powyrywa 
la z korzeniami stuletnie dęby i poła­
mała je niczym zapałki. Zniszczeniu 
uległo około 100 gospodarstw. Wiele 
stogów zboża zostało całkowicie roz- 
mieciónych, niektóre zastały przesunię 
te o kilkaset metrów. Wichura pozba­
wiła dachu nad głową kilkadziesiąt ro 
dżin.

-----o-----
Zamrażalnia owoców

w  S t r z e l i n i e
W Strzelinie, pod Wrocławiem prac: 

je zamrażalnia owoców. Obecnie za­
mraża się w niej jagody, wiśnie, cze­
reśnie, śliwki, jabłka i ogórki Produk­
cja odbywa się w temperaturze —41 
stop. Ogólna ilość zamrożonych w bie: 
sezonie owoców wyniesie 400 ton.

Uczestnicy wycieczek korzystają z 
50 proc. zniżki w pociągu osobowym 
i 66 proc. zniżki w pociągu towaro­
wym.

PPB „Orbis“ sprzedaje specjalne 
karnety, upoważniające do zakwatero 
wana, wyżywienia i zwiedzania Wro 
cławia. Karnety są trzech kategorii: 

I. — kategoria popularna — obejmu 
je jednodniowy pobyt we Wrocławiu 
z wyżywieniem, zakwaterowaniem, no 
clegiem na sienniku z pościelą, zwie­
dzanie miasta i przejazdami tramwa­
jowymi. Koszt karnetu wynosi — 
'423.— zł., a bez noclegu — 320.— zł.

II. — kategoria turystyczna — obej
muje jednodniowy pobyt we Wrocła­
wiu, całodzienne wyżywienie, (obiad 
klubowy), nocleg na łóżkach z poście­
lą, zwiedzanie miasta i przejazdy 
tramwajowe. K^szt karnetu wynosi— 
598.— zł. \

III. — kategoria specjalna ■— śnia­
danie, ob'ad i kolacja, zwiedzanie mia 
sta autokarami, przewodnik i wszyst­
kie przejazdy tramwajami, nocleg w 
hotęlach kategorii I lub II. Cena kar-

a więc w roku rozpoczęcia pracy wy­
produkuje ona 560 ,ton makaronu. Za­
twierdzone kredyty potrzebne na re­
mont maszyn i budowę suszarni wy­
noszą na rok 1949 11.000.000 zł. Fa­
bryka zatrudni około 80 robotników.

NAWOZY SZTUCZNE 
DLA ROLNIKÓW

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
ogólna ilość rozporządzalnych nawo­
zów sztucznych wzrosła o 85 proc. W 
roku bieżącym rozprowadzonych bę­
dzie nawozów azotowych 106 tvs. ton, 
fosforowych — 246 tys ton, potaśo- 

•wych — 65 tys. ton. Razem 417 tys. 
ton a więc o 173 tys. ton więcej niż w 
roku ubiegłym.

Z ogólnej sumy dla spółdzielni prze 
znaczono 288 .tys. ton w celu rozpro­
wadzenia pomiędzy drobne rolnictwo. 
Pozostała ilość jest przeznaczona dlai . „  -  - »  V*»* * V» 1ŁV | V.O | > .... f 11 L’ C I I Cl M 11»

netti 1.7o0. zł. Bez noclegu 1.403. majątków państwowych oraz zrzeszeń
złote.

S U R O W Y  W Y R O K
na kierownika dziale P D T

Przed sądem doraźnym w Bydgosz­
czy odbyła się rozprawa przeciwko 
kierownikowi działu sprzedaży obu­
wia w Powszechnym Domu Towaro­
wym, Marianowi Madrowskiemu, któ 
ry dopuścił się nadużyć, przywłaszcza 
jąc kilkadziesiąt tysięcy zł uzyska­
nych ze sprzedaży obuwia. Ponadto 
przy sprzedaży obuwia czeskiego, roz

i prowadzanego na talony związków 
zawodowych wśród ludności pracują­
cej, Madrowski pobierał łapówki, w 
zamian za co ułatwiał szybsze kupno 
obuwia.

Za przestępne machinacje Madrow 
ski skazany został przez sąd doraźny 
na 5 laf-więzienia i 3 lata pozbawie­
nia praw.

r

S p e k u l a n t  z a p ł a c i
milion zSotycii grzywny

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Łodzi skierowała do obozu pracy 
Pietruchę Eugeniusza na przeciąg 2 
lat, a Maciołek Helenę na przeciąg 9 
miesięcy, za przywłaszczenie pienię­
dzy, będących własnością spółdzielni. 
Samopomocy Chłopskiej w Gruszczy- 
cach. której byli pracownikami. Na 
przeciąg 6 miesięcy skierowani rów­
nież zostąli do obozu pracy byli kie­
rownicy oddziału spółdzielni ZSCh 
we Włocinie: Urban Antoni i Wagner 
Józef za sprzedaż spekulantom to­
warów, które przeznaczone były ćo 
rozdziału między'niezamożną ludność 
wiejską.

ża przywłaszczenie przędzy jedwa­
bnej, stanowiącej własność Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Poń­
czoszniczego Nr 3 w Łodzi skazani 
zostali: Grabowski Jan i Ochrym Zy­
gmunt na 6 miesięcy obozu pracy, zaś 
Zajdel Eugeniusz za brak dozoru nad 
powierzoną do przewozu przędzą, na 
2 miesiące obozu.

Za fałszywe księgowanie rachun­
ków w książkach handlowych i u- 
prawianie handlu łańcuszkowego — 
Delegatura Komisji Specjalnej uka­
rała również hurtownika branży włó­
kienniczej — Zajączkowskiego Jana 
grzywną w wysokości 1 miliona zł.

V.
KOMISJA SPECJALNA KARZE 

ZŁODZIEI
Decyzja kompletu orzekającego de­

legatury Komisji Sie^einoi w Pozna 
niu został osadzony w obo*'e pracy 
na przeciąg 2 lat Jan Wojdziak z No 
woloskoniec pow. Oborniki za dewa­
stowanie gospodarstwa poniemieckie­
go. Na przeciąg 9 miesięcy Skierowa­
no do obozu pracy Zdzisława Majew­
skiego z Międzychodu za to. że nie 
zarządził należytej kontroli i ewiden 
cji węgla otrzymanego przez hurtow­
nię PCH w) Międzychodzie, której był

t branżowych.
Dla umożliwienia nabycia nawozów 

sztucznych drobnym, gospodarczo naj­
słabszym rolnikom Centrala Rolnicza 
Soóldzielni wydała rozporządzenie, a- 
by spółdzielnie sprzedawały nawozy 
wyłącznie drobnym i średnim gospo­
darstwom (do 12 ha). Jednocześnie u- 
ruehomiono szereg kredytów dla drób 
nego rolnictwa.

Od września br. ograniczenia w za­
kupie nawozów Sztucznych zostaną 
zniesione.
155, PROC. PLANU PÓŁROCZNEGO

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Krakowskiego znacznie przekroczyło 
półroczny plan produkcji energii elek­
trycznej.

Ogółem elektrownie objęte prze* 
ZEOK wjpprodukowały 169.672.203 
kWh. co stanowi 155 proc. planu pół­
rocznego.

Elektrownia wodna w Rożnowie już 
w połowie czerwca br. wykonała pół 
rocznv plan produkcji. Elektrownia 
cieplna w Stalowej Woli wykonała 
111 proc. planu.

MŁODZIEŻ SKANDYNAWSKA 
PRZY ODGRUZOWANIU 

WROCŁAWIA
Do Wrocławia przybyła kilkudzie­

sięcioosobowa młodzieżowa brygada 
pracy, złożona z Duńczyków, Norwe­
gów i^Finów, którzy pracują w Pol­
sce w ramach wymiany młodzieżo­
wych brygad pracy. Pracowali oni 
przy odgruzowaniu terenów przyle­
głych do Ossolineum oraz zwiedzili 
miasto : Wystawę Z'em Odzyskanych.

KRAJOWA PRODUKCJA SKORY
NA MIECHY DO GAZOMIERZY
W Państwowej Garbarni w Skoczo­

wie na Śląsku Cieszyńskim po raz pier 
wszy w Polsce wyprodukowano ze skó 
rv koziej, specjalnie garbowanej, su­
rowiec do produkcji miechów do ga-

■ t K & n x n r s ?  SE *»» m * * *  w »«s-
wał się sfałszowanymi rachunkami, »mierzy. J y “  IaWyŁ gazo»
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Nr 230 _ _ ,  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - —  —  CfcOS —
Jak S/S „B ałtyk” zm ieni !  starą szatę

;na toaleta morsklclt olbrzymów
Dok Nr 2 w Stoczni Gdańskiej nie 

ma ani chwili odpoczynku. Od monien 
tu odremontowania i uruchomienia 
stale jest w ruchu. Nic dziwnego — 
statki wymagają ciągłych napraw i do 
kowania. Zaledwie opuścił dok lśniący 
świeżą farbą s-s „Kiliński4*, Już cze­
kał na wpłynięcie „Bałtyk“ . Pracy 
przy nim nie będzie dużo, lecz doko­
wanie jest konieczne. Podda się on

M ł o d z i e ż
republikańskiej Hiszpanii
przybywa na Wybrzeże
Dziś, 21 bm. o godz. 8 rano przy­

jeżdża do Gdańska delegacja mło­
dzieży republikańskiej Hiszpanii.
M. in. wśród gości znajdować się 
będą: sekretarz generalny Młodzieży 
Komunistycznej Hiszpanii, oraz cór­
ka ambasadora Republiki Hiszpań­
skiej w Warszawie.

Powitanie pracz ZMP, oraz przed­
stawicieli partii* polit. i org. spo­
łecznych nastąpi na Dworcu Głów­
nym w Gdańsku.
4 Młodzież hiszpańska w ciągu swe­

go 5-dniowego pobytu na Wybrzeżu 
będzie gościem Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP. Przewidziane jest zwie­
dzenie portów miast Wybrzeża, wy­
cieczki na morze i do Malborka 
oraz udział gości hiszpańskich w 
zlocie przodowników „SP“ i wiel­
kim wiecu młodzieży ZMP. W cią­
gu swego pobytu przedstawiciele 
młodzieży hiszpańskiej zapoznają 
się % całokształtem życia młodzieży 
zrzeszonej w ZMP.

przeglądowi sprzętu ładunkowego, 
malowaniu części podwodnych oraz 
zmianie trzonu sterowego.

Wejście statku do doku nie jest rze­
czą łatwą. Wszystko musi być obliczo­
ne z precyzyjną dokładnością. Wg. spe 
cjalnych wykresów sporządzonych na 
podstawie charakterystyki statku, zo­
stają ustawione na dnie doku sztaple. 
Teraz cała praca polega na zanurzeniu 
doku do odpowiedniej głębokości.

DOK TRZEBA OPUSClC
Mechanik obsługujący skompliltowa 

ną maszynerię ma do swojej dyspozy­
cji tablicę rozdzielczą. Jest to cały la­
birynt wyłączników, podziałek, lam­
pek kontrolnych i hebli. Dok opuszcza 
dno dzięki wypełnieniu wodą bocz­
nych komór. Maksymalne zanurzenie 
przy obecnych warunkach wynosi 1 
m. Dla s-s „Bałtyk“' wystarczyło opu­
ścić dok do 4 metrów. W chwili, gdy 
statek osiada na sztaplach, dok stop­
niowo wynurza się z wody. Teraz na­
stępuje umocowanie boczne kadłuba. 
Służą do tego specjalne belki. Po te­
go rodzaju manipulacji cały statek zo­
staje wynurzony z wody i gotowy jest 
do rozpoczęcia remontu. Teraz rozpo­
czynają pracę brygady robotników 
stoczniowych,

Specjalne brygady przystępują od 
razu do najcięższej i najbrudniejszej 
roboty. Polega ona na oczyszczeniu 
dna z rdzy i najróżniejszych narośli. 
„Bałtyk'“ posiada ich niemało. W cza­
sie swojej podróży obrósł grubą war­
stwą muszli, wodorostów i najróżniej­
szych podzwrotnikowych zielsk. Auto 
matyczne dziobaki biją niezmordowa­
nie cal po calu, odsłaniając czystą po­

wierzchnię gotową do malowania.  ̂
j f f  pracy tej przodują szczególnie 

starzy doświadczeni robotnicy. Bryga­
dą kieruję tow. Władysław Wąsik. 18 
podległych mu robotników nie potrze­
buje słów zachęty. Każdy wie, że pra­
ca musi być wykonana terminowo i 
dokładnie.

CZARNA ROBOTA
Wśród brygady na czoło wysuwa się 

tow. Jan Cebulak, który potrafi oczy­
ścić do 2 m kw. dna na godzinę. Wyro­
bił on ostatnio 261% normy, podwyż­
szając wybitnie swój zarobek. Zresz­
tą i jego koledzy starają się wykonać 
jak najszybciej powierzoną pracę. Tri 
nie patrzy się na godziny. Gwizdek od 
rywający wszystkich od pracy, mało 
interesuje tę grupę. Opuszczają oni 
swoje rusztowania o zachodzie słońca. 
Wszyscy wiedzą, że statek nie może

przedłużać swego postoju, a każdy 
dzień w doku to stracone dla kraju de 
wizy.

W ślad za brygadą czyszczącą dno, 
postępują umazani od stóp do głów 
malarze. Ich pędzle bez przerwy wę­
drują od kubełka z fabrą do korpusu 
statku. Z każdą godziną zwiększa  ̂się 
powierzchnia, czerwieniejąca świeżą 
minią. Na nią położona zostanie war­
stwa zielonej farby. Za parę dni „Bał­
tyk'‘ przybierze odświętny wygląd. Z 
chwilą ukończenia prac mechanicz­
nych zawarczą motory i dok zagłębi 
się w wodę. „Bałtyk“ opuścił go, by 
odświeżony stanąć do dalszej pracy., I 
znów tygodnie • i miesiące będzie pły­
wał po wszystkich morzach, by w ra­
zie potrzeby w chwili, gdy konieczny 
będzie remont, wrócić do doku dla- od­
bycia ponownej toalety.

(K)

114 proc. półrocznego planu
wykonały nasze stocznie

Polscy robotnicy stoczniowi
jadą na przeszkolenie do Włoch

Pierwszy z nich będzie statkiem do 
przewożenia drobnicy o nośności 66i) 
ton, drugi — zaś — motorowiec ocea­
niczny — o nośności 7.300 t^i. Będzie 
on posiadał wygodne pomieszczenie 
dla 12 pasażerów, a szybkość jego wy­
niesie 16,5 węzła.

Zespół konstruktorów stoczniowych 
wyjeżdża do Genui koleją i pozostanie 
tam w zależności od przebiegu prac od 
3 do 6 miesięcy. Zespół dzieli się na 
grupę konstruktorów i warsztatową. 
Zadaniem grupy konstruktorów będzie 
nie tylko praca przy rysunkach, lecz 
również zebranie materiałów technicz 
nych, oraz praktyka organizacyjna 
prac Biura Konstrukcyjnego. Zada­
niem grupy warsztatowej będzie po­
znanie metod fabrykacji w zasadni- 
ę%yeh działach,.stoczniowych..

W ten sposób Zjednoczenie Stoczni 
Polskich otrzyma kadrę wysokowar- 
tościowych pracowników technicz­
nych, wyszkolonych w wielkiej stoczni 
zagranicznej. Przyczyni siz to niewąt­
pliwie do podniesienia strony technicz 
nej i organizacyjnej w naszych stosun 
kowo młodych stoczniach.
--- ------------------- -- —-----— ----------------

Wkrótce wyrusza do włoskiej stocz­
ni Ansaldo w Genui zespół konstruk­
torów i warsztatowców — pracowni­
ków stoczni polskich. Kierownictwo 
nad 12-osobową grupą objął dyr. tech 
niczny ZSP inż. Urbanowicz, który 
wcześniej powróci do Polski.

Wyjazd polskich fachowców jest re­
alizacją podpisanej w końcu ub. roku 
umowy pomiędzy ZSP, a stocznią An­
saldo o współpracy technicznej. Prze­
widuje ona m. inn. zatrudnienie zespo 
łu polskich stoczniowców przy opraco­
wywaniu kompletów rysunków warsz 
tatowych 2 nowych motorowców dla 
GAL. Motorowce te przewidziane w 
planie rozbudowy Polskiej Floty budo 
wanę będą przez Stocznię Gdańską.

W pierwszym półroczu stoczniowcy 
osiągnęli zamierzony cel, wykonując 
114 proc. planu. Stocznie rozpoczęły w 
tym czasie prace przy budowie no­
wych jednostek pływających dla po­
trzeb żeglugi handlowej. Założono już 
cztery stępki pod rudowęglowiec, a 
prace montażowe posuwają się z zadzi 
wiającą szybkością naprzód.

W pierwszej połowie br. stocznie wy 
konały 653 tony budowy nowych stat 
ków, w tym 5S5 ton budowy konstruk­
cji stalowej. W dokach i przy nabrze­
żach wyremontowano 287 statków lwa 
jowych, oraz przeprowadzono 86 na­
praw na statkach zagranicznych. W 
tym samym czasie stocznie wykonały 
251 ton różnych odlewów. ,W produk­
cji pozaokrętowej wyremontowano 1S4 
wagony towarowe, oraz 12 wagonów 
osobowych. Nazależnie od tego odbudo 
wano kompletnie i oddano do dyspzy 
cji zleceniodawcy dwa zespoły wago­
nów - chłodni.

Należy podkreślić również inne nie 
mniej ważne prace wykonane przez
stocznie w pierwszych 6 miesiącach br. 
W pierwszym rzędzie wykończono kad 
lub poniemieckiego statku s-s „Oli­
wa“. Poza tym oddano armatorowi do 
użj4ku 5 kutrów stalowych i 5 drew­
nianych, wykonanych całkowicie w 
stoczni. W tym samym czasie przebu­
dowany został statek m-s „Julia“', o- 
raz odbudowany i oddany do dyspo­
zycji „Gryfu" statek s-s „Diana". Przy 
m-s „Warta“' wykończono prace kad­
łubowe. Stocznie wyremontowały dla 
ZSRR dźwig pływający oraz dok pły­
wający o nośności 35.000 ton. Wresz­
cie dziełem stoczni polskich była budo 
wa szeregu portali i półportali oraz wy 
konanie pierwszego filtru rotacyjnego 
dla firmy „Solvay“.

W okresie 6mieslęcy br. stan zatrud 
nienia w stoczniach wrósł z 7.110 do 
7,912 osób. Oznacza to szybki i idący 
we właściwym kierunku rozwój stocz 
ni. (k)

10 OSAD RYBACKICH 
CZEKA NA GOSPODARZY

Morski Urząd Rybac­
ki w Szczecinie — Eks­
pozytura Darłowo, za­
wiadamia, że w osadzie 
rybackiej Czajce, poło­
żonej w powiecie ko­
szalińskim może osie­
dlić się natychmiast 10 
rybaków. Osadnikom 

tym zostanie na miejsąi przydz;elo- 
ny sprzęt i tabor.

Osady są na razie zamieszkałe 
przez Niemców, a tym samym nie 
zniszczone. Kandydaci m’eliby goto­
wy sprzęt i tabor rybacki, oraz kom­
pletnie urządzone mieszkania.

HALINA BARINOWA 
KONCERTUJE NA WYBRZEŻU 
21 i 22 b.m. wystąpi na Wybrzeżu 

laureatka Wszechzwiązkowego Kon­
kursu Muzyków — skrzypaczka Ha­
lina Barinowa. W programie utwory 
Bacha, Czajkowskiego, Griega, Glin­
ki, Głazunowa, Prokofiewa, Szyma­
nowskiego, Gliera, Wieniawskiego.

Dnia 21 bm. koncert odbędzie się w 
Sopocie — w Grand-Hotelu o godz. 
19.30,22 bm. — we Wrzeązczu w Tea­
trze Wielkim o godz. 19-ej^

UCZCZENIE PAMIĘCI 
DRA STEFANA MICHALAKA 

W pierwszą rocznicę tragicznej 
śnrerci śp. dra Stefana Miahąlaka a* 
diunkta Zakładu Chemii Lekarskiej i 
pierwszego dyrektora Szpitala Aka­
demii Lekarskiej w Gdańsku, który 
ratując kolęgę, zginął tragicznie koło 
Orłowa, odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej _ w hallu 
głównego budynku Akademii.

Po nabożeństwie żałobnym, odpra­
wionym w Kościele Akademiclr-m 
przy ul. Curie Skłodowskiej 3, odsło­
nięcia tablicy dokonał w imieniu se­
natu Akademii ob. prof. dr Włodzi­
mierz Mozołowski, który rówmeż wy 
głosił okolicznościowe przemówienie.

, Uroczystość zromadziła pracowników

Akademii, przyjaciół i znajomy 
gicznie zmarłego.

NA TARGOWICY ZWIERZĘCIU 
W GDYNI

17 bm. na Targowicy Zwierzęcej w
Gdyni dowieziono 7 szt. by > 
świń, jedno ciele i dwie ow • 
kształtowały się za wołowinę 
cinę pierwsz 
wieprzowinę

Fundusz Oszczędności Rolnictwa
przyczyni się do podniesienia dobrohytw wsi

• ____ ; _____ ttTTT a i,o TY rT ip iryn o .a .n  c ię ż a r y  D o d i

I> r  u g i
ogólnopolski zlot

przodow ników  pracy S P
22 bm. w sal: Teatru Wielkiego we 

Wrzeszczu rozpocznie się o godz. 10 
drugi ogólnopolski zlot przodowni­
ków brygad ,,Służby Polsce“’. Na pro­
gram zlotu złożą się przemówienia ko 
mendanta głównego .,SP” , oraz przed 
stawicieli partii polit., władz i org. 
społecznych, odczytanie rozkazu spe­
cjalnego, wręczenie sztandaru prze­
chodniego zwycięskiej brygadzie i 
wręczenie nagród' wyróżniającym się 
przodownikom.

Na zakończenie zlotu odbędzie się 
bogata część artystyczna i wycieczka 
na statku „Diana” do Gdyni.

Ogółem na zlot p'rzybędz:e ok. 700 
delegatów ze wszystkich brygad. 
Wśród gości znajdiiją się m. inn. 
przedstawiciele republikańskiej mło­
dzieży hiszpańskiej, ' którzy w dniu 
dzisiejszym przybywają na Wybrzeże,

Konia, lub krowę
o t r z y m a  

naj lepszy pracownik 
n a r o l i

Współzawodnictwo pracy w rolnic- 
t>vie woj. gdańskiegA przyniosło zada 
walające rezultaty. Doceniając uzy­
skane na naszym terenie osiągnięcia 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roi 
nych przyznało dla przodowników w 
rolnictwie na terenie woj. gdańskie­
go, jako nagrody: Jednego konia, dla 
małorolnego gospodarza, oraz jedną 
krowę dla przodownika pracy w ma­
jątkach państwowych.

Wybór przodowników pracy, oraz 
wręczenie im nagród zostanie dokona 
ne w najbliższym czasie przez specjał 
ną komisję,, powołaną przez wojewo­
dę gdańskiego.

Ostatnio o-dbyła się w Gdańsku 
konferencja władz rolnych i skarbo­
wych, zwołana przez Wojewódzki Za­
rząd Zw. Sam. Chł. celem omówienia 
zagadnień podatku gruntowego i Spo­
łecznego Funduszu Oszczędności w 
rolnictwie. Obrady zagaił prezes Sam; 
Chł. tow. Gajewski, następnie zaś mgr 
Chmurzyński wygłosił referat omawia 
jacy zagadnienia podatkowe i oszczęd 
nościoiwe.

Narodowy plan gospodarczy posła-, 
wił przed narodem polskim olbrzy­
mie zadanie w dziedzinie życia gospo­
darczego, kulturalnego i socjalnego 
Na realizację ich potrzebne są znacz­
ne środki finansowe. Po przeprowa­
dzeniu analizy możliwości gospodar­
czych kraju stwierdzono, że istnieją 
jeszcze poważne rezerwy finansowe 
w rolnictwie, które można uruchomić 
przez wprowadzenie systemu oszczęd­
nościowego.

Są to nadwyżki dochodów w rolni­
ctwie gromadzone przez zamożnych 
gospodarzy. Nadwyżki te często wy­
korzystuje się w niewłaściwy sposób, 
ze szkodą drobnego rolnika, od które-

t e a t r y - k i n a  -
R  TT E A  T

Teatr Miejski „Wybrze­
że“ w Gdyni — nieczynny.

Teatr Kameralny „W y­
brzeże“  —  Sopot. Godz. 20. 
„Adwokat ł róże" Szaniaw 
śkiego.

Operetka „Księżniczka 
Czardasza“ w sali -kina 
„Goplana“ w Gdyni w wy
konaniu Warszawskiego 
Teatru „Comoedia".

k i n a

Gdynia — „Warszawa“— 
Guwernantka.

Gdynia — „Atlantic“ — 
Tajemnica nocy wigilijnej.

Gdynia — „Fala“ r— As 
wywiadu.

Gdynia — „Promień“
U progu tajemnicy.

Gdynia — „Goplana“ — 
Aleksander Newski.

Sopot — „Polonia" — W  
imię życia.

Sopot — „Polonia“ — Dra 
gonwyck.

Sopot — „Bałtyk“ — A- 
wantura w zaświatach.

Sopot — „Aktualności"— R 
Program Nr 17.

Oliwa — „Polonia“ — Ro
sar.na 7 księżyców.

Wrzeszcz — „Capitol** —
Mo.1 a - miła.

Wrzeszcz — „Bajka“ — 
Okoliczności łagodzące.

Gdańsk — „Światowid“— 
Dziewczęta z baletu.

Wejherowo — „św it" —■ 
Dziewczę z północy.

Puck — „Mewa“ — Mo­
je uniwersytety.

Kartuzy — „Kaszub“ — 
Wyspa Skarbów.
% Kościerzyna — „Bałtyk“
— Postrach m ói^

Lębork — „Fregata“ — 
Admirał Nachimow.

Tczew — „Wisła“ — 
Knouck Out.

Nowy Staw — „Tęcza“— 
Błyskawica.

Starogard — „Polonia“— 
piotr I, seria II.

Ustka — „Delfin“ — Du­
sze czarnych.

R A D I O
A  D  1 O

go w okresie wzmożonej podaży wy­
kupuje się zboże po niskich t cenach, 
a następnie sprzedaje się je w okre­
sie przednówkowym po cenach speku­
lacyjnych.

FOR musi zlikwidować ujemne od­
działywanie tych kapitałów na rynki 
Do obowiązków oszczędzania została 
pociągnięci najbogatsi rolnicy,, któ­
rych przycbodowość przeciętna prze­
kracza 60 kwintali żyta. W woj. gdań­
skim obowiązkowi temu podlega oko­
ło 11.000 zamożnych chłopów.

W dalszym ciągu obrad przemawia­
li: przedstawiciel Polskich Zakładów 
Zbożowych, referując sytuację na od­
cinku skuipd zboża wolnorynkowego 
i jego magazynowania, przedstawiciel 
Iżby Skarbowej ob. Kuczyński, który 
omówił udział Władz skarbowych w 
akcji podatku gruntowego i społecz­
nego oszczędzania, oraz tow. Januszew 
ski — pierwszy sekretarz KW PPR. 
,W swym przemówieniu tow. Janu­
szewski podkreślił, że dalsza diroga do 
socjalizmu wymaga wzmożenia walki 
klasowej. Musimy wzmóc_ tę walkę 
z bogaczami wiejskimi, którzy stara-

Wieloletnie więzienie
za k r a d z ie ż  w zakład złe pracy

18 i 19 b.m. na ławie os- 
w Sądzie Okręgowym w 

13 sprawców kra- 
w fabryce „Ama-

6.15

na fali 1079 m.

Dziennik 
Ii  dla

DYŻURY APTEK 
od 21 do 27 sierpnia br. 
Gdynia — Apteka dr Jur 

kowsklego, Skwer Koś­
ciuszko 22 i apteka Bałtyc-

poranny
7 20 udycj/ dla kobiet — 
lok.r8.20 „Dalekie lata“ , po 
wieść K. Paustowskiego. 
12.04 Dziennik połudn. 12.25 
Utwory wioloncz. 12.45 Me 
chanizacja w gospodar­
stwie chłopskim, pog. „Sta 
rego Rolnika“ . 13.00 Muzy­
ka obiadowa. 14.30 Infor­
macje miejscowe — lok. 
14.40 Aktualia — lok. 14.50 
Audycja rozrywkowa. 15.20 
Pierwszy marynista polski, 
pog. 15.30 Słuchowisko dla 
dla dzieci pt. „Historia o 
mądrym AU i biednym Ach 
medzie“ . 16.00 Dziennik po 
południowy. 16.45 „Przy so 
bocie po robocie“ . 16.00 
Mówi Wystawa Ziem Od­
zyskanych. 18.05 Koncert' 
orkiestry P. R. 18.40 Ante­
na na bakier — aud. roz­
rywkowa. 19.00 „Pociąg sa­
mobójców", słuchowisko, 
is 30 „Emancypantki" Ptu 
sa 19.45 Z życia Jugosławii. 
20.10 XIV Wieczór Mickie­
wiczowski. 20.40 Utwory

W dniu
karżonych 
Gdańsku zasiadło 
dzieży tłuszczów 
dy“.

Jak podaje akt oskarżenia, w Zakła 
dach Przemysłu Tłuszczowego „A- 
madzie“ systematycznie dokonywano 
kradzieży margaryny i oleju kokoso­
wego. Dochodzenie ustaliło, że zło­
dziejami byli pracownicy fabryki: 
Aleksander Ługiewicz, Franciszek 
Ścigała i Józef Szczurowski, którzy w 
porozumieniu z wartownikami wy­
wozili nocą olej kokosowy z terenu 
fabrycznego, odsprzedając go wy­
twórniom mydła. Aleksander Ługie­
wicz w czasie przesłuchania przyznał 
się do winy, stwierdzając, że współ- 
n:ę ze Scigałą skradł w styczniu, lu­
tym i marbu b. r. ok. 14 beczek oleju 
wagi 2.500 kg. Olej odkupił Konstan­

ty Kalita, kierownik spółdzielczej 
wytwórni mydła „Świt", oraz właści 
ciel mydłami „Śnieżka“, Władysław 
Pawlicki i Albin Muszyński. Pośredni 
kiem -handlowym w sprzedaży był Ju 
lian. Domański, który przechowywał o 
lej we własnych magazynach.

W rezultacie 2-dniowej rozprawy 
główni sprawcy kradz’eży: Ługiewicz 
i Ścigała zostali skazani na karę po 
5 lat więzienia, ich pamoenk, szo­
fer Hopoe — na 6 lat więzienia, Mo­
rawski, ‘ Jóźwiak i Andrzejewski po 
3 lata więzienia, strażnik Suchocki 
na karę 5 lat więzienia, strażnik Koł- 
tuniak — 6 lat więzienia. Paserzy: Ka 
lita i Domański zostali skazani rów­
nież na utratę praw obywatelskich i 
honorowych na lat 5. Mikołajczyk zo 
stał uniewinniony, zaś sprawę Pawlic 
kiego i Ban!eckiego przekazano na 
drogę postępowania zwykłego. (M).

ją się przerzucać ciężary pftdafckowe na 
biedotę wiejską, na chłopa mało- i 
średniorolnego. zabierając kredyty 
udzielane drobnemu rolnictwu itd. 
Dla dobra wsi i jej dalszego rozwoju 
musimy zapewnić ochronę mało- i 
średniorolnych chłopów przed wyzy­
skiem tych .bogaczy.

Wieś woj. gdańskiego, na przekór 
temu®’co mówią bogacze wiejscy nie 
posiada jednolitej struktury społecz­
nej. Znane są konkretne fakty wyzy­
sku biedoty wiejskiej przez kapitali­
stów - bogaczy wiejskich. Fundusz 
Oszczędności Rolnictwa powołany 
przez Rząd dąż* do obrony interesów 
średnio- i małorolnych chłopów. Zo­
stały wprowadzone stałe ceny zboża, 
zapewniające opłacalność produkcji.

Robotnicy i pracownicy chcąc aby 
ceny chleba były jak najniższe poiwin 
ni dążyć do jak najniższych cen zbo­
ża. Ze względu jednak na sojusz ro­
botniczo - chłopski, zapewniający 
średnio- i małorolnym chłopom po 
moc w obronie przed wyzyskiem ka­
pitalistycznym, klasa robotnicza prag­
nie zapewnienia rolnictwu aoęi mości 
cen zboża, a tym samym produkcji, 
pragnie dopomóc biedocie wiejskiej w 
walce z bogaczami wiejskimi i wyzy­
skiem z ich strony.

Pomoc ta, udzielana 'masie chłop­
skiej, w jej walce o swoje prawa, w 
walce z bogaczami starającymi się ją 
wyzyskać stanowi treść sojuszu robot­
niczo - chłopskiego. Klasa robotnicza 
uczyni wszystko, by nie dopuścić do 
spadku cen zboża.

cinę pierwszej klasy 180 zł. zaA y’nek 
wieprzowinę 271 zł. za kg. 
podaży do pokupu jak 1:3.

SKUP ZBOŻA
W POWIECIE KOSCIERSKIM

'Pow ZW. Gm. Spółdz. S. Chł. w 
Kościerzynie wykazuje ożywioną 

Palność przy skupie zboża W mag _ 
zynach zbożowych ZW. W K°scierzy 
nie i filiach Skarszewy i L‘^ L  
nuje intensywny ruch. Cod f 
przybywa przeciętnie 80 do l»u 
manek, naładowanych zbozem. 
tychczas wysłano z magazyno  ̂
wagonów zboża, czyli w sumie 
kwintali. 'Na zakupy Związek ° ?  
mat kredyt w wysokości 4 mi 
złotych. , . .

Związek operuje również 
nym zapasem gotówkowym. 
skup odbywał się normalnie. 1 
ślić należy tu wielką inicjatywę 
rządu. Obroty spółdzielń}, 
do Związku w pierwszym 
przekroczyły 80 milionów zł. » ,
brze prosperujących składów 'te 
nych, spożywczych i żelaznych r 
ja się coraz bardziej i zwiększa 
ty, dając okolicznej ludności ro° 
zaopatrywania Się w towary P 
szej jakości po przystępnych c 

WSIE SAMOPOMOCOWE 
W KOSCIER2Y'TTW 

Wielki entuzjazm wśród ^dnoś«
Linuśza i Starej ....
wiadomość o utworzeniu z .
nych wsi miejscowości isamopom 
wych. W najbliższym czasie 
tam wrzała praca przy i?udo'^nct!,na- 
wych urządzeń socjalnych. Z ,, e 
wybudowane wspólne łaźnie, w P 
piekarnie i pralnie wyposażone w 
nowsze zdobycze tecł#iiki. _ - 

Radość mieszkańców budzi też ocze 
kiwana elektryfikacja i radiotom -  
cja. Prace wstępne zostały juz - . 
częte. W krótkim czasie czynna oę 
dzid również ochronka cła dzieci.

NIEDZIELNE WYCIECZKI 
KRAJOZNAWCZE

Oddział gdański Polskiego Tow. 
Krajoznawczego urządza w niedz ę 
22 b.m. dwie wycieczki. Pierwsza 
nich pod przewodnictwem prof. to * 
ny Stankiewicz poprowadzi na '
mię kaszubską. Zbiórka uczestników 
na stacji Wieżyca. Odjazd z GdanSlp 
o godz. 7.46, odjazd z Sopotu 8,1 , 
Gdyni _  9.20. Powrót w godzmacn 
wieczornych.

Sekcja kolarzy PTK 
odbędzie wycieczkę na 
Mazury. Zbiórka o godz.
10 przy „Orbisie“ W 
Gdańsku — BranA Wy­
żynna. Informacje u- 
dzielane są pod Nr teł.
519-49. \

18
Gdyni, 

w ilości

„GOPŁO“ W GDYNI
Polski statek „Gopło“ w dniu 

bm. przybył z Londynu do 
przywożąc ładunek wełny 
850 ton.

EKSPORT POLSKIEJ TARCICY
Duńsra statek „Thyra“ odszedł 18 ^
z Gdyni do Anglii, zabierając mig 
tarcicy, wynoszący 405 ton. v ' 
siącu przez Gdynię i Gdańsk h
towane będzie do Anglji i 
krajów 1.000 ¿on nolskieg0 _

C IU S ZK U  ŁM l c ip  " W 1CZOW SKJ. ¿ 1 1 . U t WUI j r
Jca, ul. Śląska 42. fortep. kompozytorów pol-

Sopot — Apteka poa or- Eklcll 20.58 Komunikat me 
lem — ul. Rokossowskiego teorologiczny. 21.00 Dzień- 
m ,,  : . on no21. x ^ - nik wieczorny. 22.00 Muzy-

Wrzeszcz — Aptekr. poa "  *IdzkaOrłem — ul. GrunwaL 
8G.Gdańsk — Apteka, Mor 
ska, ul. Łąkowa 16.

ka taneczna. 22.45 Aktua­
lia — lok. 23.00 Ostatnie 
wiad. 23.10 Muzyka tanecz­
na.

Ł 1. P M !  ŁYK
s. s. „yioiette Erika“

ląduje W  Gdyni28 rfCTpnia «48 r. do 
Rotterdam«, Amsterdamu i Antwerpii
Zgłoszenia ładunków do wymienionych portów oraz do większych 
portów świata z przeładunkiem w Holandii lub Belgii przyjmuje

f i r m a  R U  MM E L  & . BURTO Ni Sp. z o. o.
Gdynia, ul. Derdawskiego 7, Tel. 22-53

Gdański Urząd Morski
ł»oszifkuffi
h y d r o techniko w

obeznanych z pracą morską.
hC

Zgłoszenia: Wydział Personainy, Wrzeszcz..
Morska 22 B. >

Przetarg nieograniczony
PRZEMYSŁ CHEMICZNY W GDAŃSKU 

KANAŁ KASZUBSKI
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­

nie budynku mieszkalnego.
Otwarcie ofert dnia 30 sierpnia 1948 r.

0 godz. 10.
Podkładki przetargowe oraz bliższe informa­

cje otrzymać można w Zarządzie Przemysłu 
Chemicznego.

Wadium, w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy w formie gwarancji bankowej, dołączyć 
należy do oferty, a w każdej innej formie zło­
żyć w kasie Banku. Gospodarstwa Krajowego
1 do oferty dołączyć jedynie pokwitowanie. 

Przemysł Chemiczny zastrzegą sobie prawo
wyborń oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, rozdziału robót oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów.

1150-WK

Czytajcie

„Trybuni

Wolności“
i

„Chłopką
D r ó g ? “

Ogłoszenia 
drobne

2 SAMOCHODY O f  BOWE

mark‘ “Hfe lo  spr/edar.la. na chodzie ŁuszczarmaWiadomość. _  porti ui.
Ryżu w Gdyni u48 w k
Celna 2.

wiec.

ZGUBIONO kartę R K to
wydaną Wejherowo W «  
Pylińskl Jan. 1143 WG
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W S P A N I A Ł A  R E W I A  S P O R T O W A
Stadion Wojska Polskiego w War­

szawie był w dniu dzisiejszym tere­
nem najbardziej masowej imprezy 
sportowej. Świat pracy w dniu owar- 
cia I Ogólnopolskich Igrzysk Sporto­
wych Związków Zawodowych zado­
kumentował swą tężyznę fizyczną 
wspaniały m pokazem gimnastycz­
nym, pierwszą tego rodzaju imprezą 
w sporcie polskim.

Stadion Wojska Polskiego udeko­
rowany był godłami 16 związków za­
wodowych, uczestniczących w Igrzy­
skach  ̂ oraz licznymi sztandarami o 
barwach narodowych. Wśród nich po­
wiewała flaga zaprzyjaźnionej Ludo­
wej Federacyjnej Republiki Jugosło­
wiańskiej, której reprezentacja zwią­
zków zawodowych rozegrała mecz 
piłkarski. *

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
minister oświaty — Skrzeszewski, 
min. sprawiedliwości — Świątkow­
ski, min. adm. publi. — Osóbka - Mo­
rawski, prezydent m. st. Warszawy — 
Tołwiński, oraz przedstawiciele am­
basady jugosłowiańskiej. Ponadto na 
tryburfcch zasiedli członkowie Komi­
sji Centralnej Związków Zawodowych 
z przewodniczącym Wiiaszew&kln i 
sekretarzem generalnym KuryłowŁ. 
czem na czele. Licznie reprezentowa­
ni byli również bawiący w Warsza­
wie przedstawiciele Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej z 
kilkunastu państw.

N A  S T A D I O N I E  W P
Przy dźwiękach orkiestry górni­

ków, samorządowców i cukrowników 
na stadion p. żęły wkraczać repre­
zentacje sportowe poszczególnych 
związków zawodowych, tykrótce bo­
isko zapełniło się 6 tys zawodniczek 
i zawodników. Stadion Wojska ; 
skiego mienił się różnokolorowymi 
barwami strojów zawodników i sztan­
darami związków zawodowych.

Punktualnie o godz. 17 członek 
Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fi­
zycznej ob. Grochowski, złożył raport 
przewodniczącemu KCZZ Witaszew- 
skiemu, meldując mu 6 tys. sportow­
ców. Następnie krótkie przemówie­
nie do uczestników wygłosił przewod­
niczący KCZZ — Witaszewski, pod­
kreślając znaczenie wychowania fizy­
cznego w Polsce Demokratycznej. 
Niech Igrzyska Związków Zawodo­

wych będą wkładem do odbudowy 
Polski Ludowej” — zakończył ob. 
Witaszewski.

Przy dźwiękach hymnu narodowe­
go, śpiewanego przez wszystkich u- 
czestników wciągnięto flagę o bar­
wach narodowych na maszt. Następ­
nie poszczególne zespoły przystąpiły 
do defilady, którą otworzył wydz. 
Kultury Fizycznej KCZZ. Za nim: 
maszerowały w białych strojach za­
wodniczki i zawodnicy Zw. Zaw. Cu-

REPREZENTACJE ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH

POLSKA -  JUGOSŁAWIA 1:1 (0:1)
Mecz dwu reprezentacyj związków j 

zawodowych Polski i Jugosławii nie­
wiele odbiega* poziomem od normal­
nego spotkania międzypaństwowego. 
Jugosłowianie pokazali futbol wyso- 
kiei klasy. Szybkość, dokładność po­
dań. dobre krycie i zaskakujący 
Strzał — oto atuty gości, którym Po­
lacy przeciwstawili olbrzymią ambi­
cję, ofiarność i wielką niekiedy im­
prowizację, kończącą się często u prze 
ciwnika niebezpieczną sytuacją pod­
bramkową. Niestety, przeważnie tyl­
ko na tym się kończyło, bowiem atak 
nasz dobrze kombinując w polu — 
nie mógł zdobyć się pod bramką na 
decydujący strzał. Było to ważne szcze 
gólnie po przerwie, gdy zapadające 
ciemności nie pozwalały bramkarzom 
na zbyt dobre obserwowanie piłki.

Jugosłowianie uważają wynik ten 
ra krzywdzący, ale jednak był on na­
prawdę odzwierciedleniem sił. Kar­
ny, podyktowany przez sędziego Rut­
kowskiego w ostatniej dosłownie mi­
nucie i zamieniony przez Suszczyka 
na wyrównującą bramkę, był zupeł­
nie słuszny i Jugosłowianie nie mieli 
zupełnie podstaw do protestu.

W drużynie polskiej trudno jest 
kogokolwiek wyróżnić, wszyscy dali 
z siebie maksimum wysiłku, czego 
rezultatem było uzyskanie zaszczyt­
nego wyniku remisowego.

Wyrobek w bramce musi wyzbyć 
się nonszalancji i zupełnie niepotrzeb 
nej gry na pokaz. Kosztowało to zresz­
tą Polskę utratę bramki, którą pu­
ścił fatalnie, zrehabilitował się jed­
nak późnie, broniąc wspaniale rzut 
wolny. Gędłek wypadł o klasę lepiej 
od swojego partnera z lewej strony — 
Glimasa, który był jednym ze słab­
szych punktów naszego zespołu. Tar­
ka w roli III obrońcy wypadł dosko­
nale 1 stał się na tej pozycji groź­
nym konkurentem Parpana. Przery­
wał zdecydowanie większość akcji 
przeciwnika i wygrywał dużo poje­
dynków główkowych. Gajdzik „zła­
pał" znów swoją reprezentacyjną 
formę i do czasu kontuzji był naj­
lepszym graczem na boisku. I

Nowy nabytek Miller z Pabianic­
kiego PTC kazał Się doskonałym gra 
czem. Przy większej ilości spotkań, 
kiedy nabierze on szlifu, stanie się na 
pewno silnym punktem naszej repre­
zentacji. W ataku trudno jest kogoś 
wyróżnić. Tak Nowak, jak i Gruner 
oraz Różankowski, który zmienił Ce-! 
bulę — tworzyli groźną trójkę. O, 
skrzydłowych nie można nic powie­
dzieć, gdyż byli oni zbyt mało wyko-, 
rzystywani. i

W drużynie jugosłowiańskiej brak; 
było indywidualności. Wszyscy gracze; 
tworzyli jednolitą, groźną całość, to-; 
też remis z taką drużyną należy uwa­
żać za poważny sukces dla naszej dru 
żyny. Goście byli dużo szybsi od na­
szych graczy.

MIĘDZY DWOMA BRAMKAMI
Składy drużyn. Polska: Wyrobek, 

Gędłek. Glimas, Gajdzik (Suszczyk), 
Tarka, Miller, Wiśniewski (Kubicki), 
Gruner, Nowak, Cebula (Różankow­
ski) i Polka.

Jugosławia: Zmara, Kokera, Bro- 
kela, Dajlcz, Kalnic, Radownik, Kre- 
jic, Lustica, Ziętkowie, Lokesek. An- 
drijewicz.

Pierwsze minuty gry upływają pod 
znakiem przewagi Polaków, których 
jednak ataki rozbijają się o dobrą 
grę obrony gości. Wkrótce gra się 
wyrównuje, a kilka ataków Jugosło­
wian nosi w sobie zarodek bramki, 
zwłaszcza że Wyrobek wykazuje du­
żą nerwowość. W 8-ej min. daleki 
strzał prawego łącznika Lusticy, Wy­
robek wypuszcza z rąk, a nadbiega­
jący Lokesek pakuje piłkę do bramki.

Po przerwie w drużynę polską wstą

krowników. Dalej następują Samo­
rządowcy, Chemicy, Kolejarze, Budo­
wlani w kostiumach koloru cegły, 
Górnicy z oskardami, Spółdzielcy ze 
sztandarami o barwach tęczy, Meta­
lowcy, niosący młoty, Włókniarze, 
Pocztowcy, pięknie reprezentujące 
się zespoły Zw. Spożywców, Naftow­
cy, Leśnicy w zielonych kostiumach, 
drużyny Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Skórzanego i Konfekcyj- 
no - Odzieżowego oraz pracownicy 
państwowi. Za zespołami tymi kro­
czyły grupy gimnastyczne poszczegól­
nych województw: kobiety w białych 
kostiumach, mężczyźni w czerwonych 
koszulkach i białych spodniach. De­
filujący oklaskiwani byli gorąco 
przez publiczność, której zebrało się 
ok. 25 tys.

Po defiladzie rozpoczął się popis 
gimnastyczny. Zespół ponad tysiąca 
gimnasfyczek wykonał w takt pol­
skich melodii szereg popisów, vfcbu- 
dzając olbrzymi entuzjazm wśród pu­
bliczności. Następnie wystąpili gim­
nastycy w liczbie *>k. 1.500. Popisy ich 
stały na bardzo wysokim poziomie i 
były również gorąco oklaskiwane. 
Pierwszy w Polsce masowy pokaz gi­
mnastyczny zdał egzamin celująco.

WYNIKI I DNIA IGRZYSK: 
BOKS

W pierwszym dniu Igrzysk rozpo­
czął się turniej bokserski, w  którym 
bierze udział dokładnie 100 zawodni­
ków. Przed południem odbyło się 15 
walk. Wyniki spotkań:

Waga musza: Górawski (Metalow- 
puje jakby nowy duch. Zaczyna ona ; cy) zwyciężył w zaciętej walce Pe- 
z pasją atakować, ale znów wszystkie pdlńsfciego, Smaczyński (Samorządów-
ataki kończą się na polu bramkowym 
przeciwnika.

W ostatniej minucie gry Nowak tuż 
przed bramką zostaje sfaulowany 
przez obrońcę jugosłowiańskiego. Sę­
dzia zarządza rzut kamy, który Susz- 
czyk zamienia w wyrównującą bram­
kę dla Po^ki.

Zawody prowadził dobrze sędzia 
Rutkowski.

(St.)

cy) pokonał na punkty Boka (Odzie­
żowcy).

Waga kogucia: Grzywocz (Górnicy) 
wypunktował Brzezińskiego (Budow­
lani), Właśniak (Odzież.) poddał się w 
2 rundzie Stanikowskiemu (Włók­
niarze), Kurowski (Samorządowcy) 
wypunktował Przybylskiego (Leśni­
cy).

Waga piórkowa: Matloch (Górnicy) 
zwyciężył na punkty Drążkowskiego

(Kolejarze), Panke (Spółdzielcy) — 
Kurowski (Samorządowcy) na punk­
ty, Borowski (Chemicy) — Dąbrowski 
(Spożywcy) na punkty, Tyrała (Budo­
wlani) — Żydek (Metalowcy). Walka 
przerwana w pierwszej rundzie z po­
wodu rozcięcia brwi zawodnikowi 
Metalowców.

Waga lekka: ZaremJbik (Górnicy) — 
Piietryga (Spożywcy) na punkty, Ste­
faniak (Włókniarze) — Selma (Budo­
wlani) na punkty, Rademacher (Me­
talowcy) — Wesołowski (Cukrownicy) 
na punkty, Kaźmierczak (Kolejarze) 
— Pelc (Międzyzw.) przez k. o. w 
pierwszej rundzie.

Waga półśrednia: Grądikowski (Bu 
dowlani) — Spółek (Metalowcy) tech 
niczne k. o.

Waga średnia: Trzęsowsk! (Włóknia 
rze) — Stencel (Odzież.) k. o. w dru­
giej rundzie.

PIŁKA RĘCZNA
W spotkaniach eliminacyjnych w 

siatkówce drużyn męskich, rozegrano 
7 meczów, których zwycięzcy zakwa­
lifikowali się do ćwierćfinału.

Faworytami turnieju jest zespół 
Kolejarzy, złożony z graczy krakow­
skiej „Olszy“ i „Pomorzanina“ oraz 
drużyna Spółdzielców złożona z gra­
czy warszawskiego SKS.

Kolejarze—Górnicy 2:0 (15:9, 15:12),
Samorządowcy — Cukrownicy 2:1, 

(13:15, 15:3, 15:5),
Spożywcy — Pocztowcy 2:1 (7:15,

15:10, 15:12),
Skórzani—Budowlani 2:0 (15:7,15:9)
Chemicy — Naftowcy 2:0 (15:3, 15:0),
Międzyzwiązkowcy — Konfek. O- 

dziieżowcy 2:0 (15:2, 15:8),
Spółdzielcy — Metalowcy 2:1 (15:6, 

9:15, 15:9),
W spotkaniach siatkówki drużyn 

żeńskich padły następujące wyniki:
Górnicy—Skórzani 2:0 (15:13, 15:6),
Cukrownicy — Spożywcy 2:0, 15:3, 

15:3),
Kolejarze — Metalowcy 2:0 (15:0, 

15:2),
Pocztowcy — Samorządowcy 2:0 

(15:10, 15:9),

Włókniarze — Chemicy 2:0 (15:13, 
15:10),

Międzyzwiązkowcy — Kani. Odzie­
żowcy 2:0 (15:3, 15:1),

Spółdzielcy zakwalifikowali się bez 
gry do ćwierćfinału.

Faworytami turnieju jest drużyna 
kolejarzy, złożona z zawodniczek po­
znańskiego ZZK, gdańskiej „Gedanii“ 
i „Pomorzanina“ oraz zespół „Spół­
dzielców“, którego trzon stanowią za­
wodniczki warszawskiego SKS.

Eliminacyjne spotkania w piłce ko­
szykowej przyniosły następujące re­
zultaty:

Kolejarze — Górnicy 56:9 (32:5),
Skórzani—Cukrownicy 22:16 (14:12),
Budowlani — Międzyzwiązkowcy 

18:17 (8:7),
Samorządowcy — Włókniarze 20:10 

(12:4),
Chemicy — Leśnicy 31:16 (20:6),
Metalowcy—Pocztowcy 39:27 (15:21).
Drużyna Pocztowców złożyła pro­

test, ponieważ w zespole Metalow­
ców grali gracze AKS, którzy we­
dług zgłoszeń do PZPR powinni grać 
w drużynie „Budowlanych“ .

Spółdzielcy — Naftowcy 104:19 
(43:11),

Spożywcy — Odzieżowcy 86:27 
(37:10),

W ćwierćfinałach grać będą:
Kolejarze — Skórzani, Budowlani 

— Samorządowcy, Spożywcy — Spół­
dzielcy i Chemicy ze zwycięską dru­
żyną spotkania Metalowcy —• Pocztow 
cy, w zależności od uwzględnienia 
protestu.

----- o — -

NOWE ZWYCIĘSTWO  
Z %A  T O P K A

Zatopefc w dniu wczorajszym uka­
zał się znowu na bieżni po swych 
triumfach olimpijskich. Tym razem 
na 5.000 m pokonał na stadionie Ma- 
saryka prawie o pół okrążenia Szwe­
da Ałbertsona w czasie 14,21,4. Na 
tych samych zawodach Amerykanin 
Standish w skoku wzwyż skoczył le­
piej niż na Olimpiadzie o 0,2 cm.

Nr

Na trasie W —Z
Wytyczona w linii prostej W—Z bę* 

dzie nie tylko arterią o znaczeniu war* 
szawskm, będzie również najkrótszą 
drogą przelotową przez stolicę. Sa­
mochody z Gdańska, Poznania i Ło­
dzi bez błądzenia po mieście wyjadą 
od razu na szosę białostocką, modliń­
ską czy luihetska.

17 tym miejscu, przerzucony będzi* 
nad ulicą Mariensztadt betonowy wio 
dukt.

. . . .  ZATEM  
WĘGIEL KUPUJ TYLkD IATEM

.S3Ł*»i4Jfc „..¿..i,.,:■ Budowę t/asy często utrudniają d-o- 
my stojące w miejscach przeznaczo­
nych na ulicę. Domy te muszą ulec zbu 
rżeniu. Jednakże mieszkańcy ich nie 
zostaną bez dachu nad płowo-..

UPTON SIN CLA IR
tłum. Wandy Melcer

SZEROKIE W ROTA 20)

Podróżnicy nasi dowiedzieli się, że zajęte 
jest przedmieście Peralbe, które leży na wy­
żynie nieco ku wschodowi koło Królewskiego 
Klubu Golfowego i królewskiego pałacu. Tro­
chę tu za blisko faszystów. Podróżnicy zdecy­
dowali się zrobić małą pętle i zajechać brze­
giem do Hipodromu. Ale czyniąc tak, musieli 
jechać koło frontu Montjuich, który też za­
pewne jest w rękach wroga. Postanowili więc, 
krakowskim targiem, wjechać bulwarem środ­
kowym, który się zwał Calle de las Cortez Ca­
talanas. Jeśli dojrzą coś podejrzanego, będą 
jeszcze zawsze mogli zawrócić w boczną ulicz­
kę.

Po pewnej chwili podjechali do barykady, 
której pilnowali robotnicy. Na szczycie powie­
wała czerwona chorągiew. Raul wychylił się 
oknem i poczuwszy się w domu, machnął białą 
chusteczką i krzyknął: „Amigo®“ , kiedy je­
chali wzdłuż kamienistych ścian. Kiedy wóz 
stanął, Raul wysiadł i przedstawił się, nadmie­
niając, że przez szereg lat był dyrektorem 
szkoły de las Trabajadores doi Midi. W tym 
słowie była magia. Młodzi chłopcy, zaopatrzeni 
w legitymację związków zawodowych, podno­
sili w górę zaciśnięte pięści na znak, że są ko­
munistami, podczas kiedy inni wznosili obie 
ręce i załamywali je nad głową na znak anar­
chistycznych przekonań.

Odsunięto ciężką kłodę, która zamykała ba­
rykadę i przepuszczono wóz. Rewolucjoniści ci 
dziwili się bardzo, że eleganccy panowie zwra­
cają się do nich jako do towarzyszy, pytali też 
grzecznie, czy mogą rozwinąć ten długi rulon, 
by się upewnić, że nie zawiera kontrabandy. 
Uczyniwszy to ściskali dłoń Raula i cieszyli się 
jego przyjazdem, dopytując, co widział po dro­
dze i nawzajem dzieląd się swymi spostrzeźe- 
liami. Jakiś oddział z południowego wschodu 
jzykuje się do ataku na nich, nadciąga też od 
iział artylerii. Nie bardzo wiedzieli, co robić 
Lada chwila mógł wybuchnąć ogień.

T.ariny oglądał kiedyś nieudany pucz Hitlera 
w 1923 r. —  było to trzynaście lat temu —  i

pamiętał, iż rewolucja, to wielu ludzi, którzy 
biegają w tę i w tamtą stronę po ulicach. To 
samo było w Barcelonie. Małe grupki w uni­
formach lub bez nich maszerowały w rozma­
itych kierunkach, mijając się z innymi. Po dro­
dze toczyły się wozy i ciężarówki. Robiło to 
wiele hałasu, jakby ich szoferzy próbowali w 
ten sposób uzewnętrznić swe zdenerwowanie. 
Rozlegały się śpiewy, przechodnie łączyli do 
nich swe głosy. Robiło to na Raulu wrażenie. 
Uczył on od lat socjalistycznych pieśni, a teraz 
okazało się, że głos jego zawędrował wzdłuż 
brzegów morza Śródziemnego o tysiące kilo­
metrów.

Zgodzili się, że lepiej będzie zatrzymywać 
się w rozmaitych hotelach. Niełatwo będzie 
wprawdzie przekonać marksistów, że amery­
kański laluś jest jednym z nich. Lanny nie 
pragnął ich zresztą przekonywać. Miasto prze­
pełnione jest szpiegami włoskimi, niemieckimi, 
a głównie narodowcami, nie mówiąc o amery­
kańskich dziennikarzach, którzy z radością po­
chwycą nowinę, że syn Budd-Erlinga spieszy 
z moralną a być może i z fizyczną pomocą, 
czerwonemu rządowi Katalonii. Nie, Lanny 
pójdzie do Ritza, jak robił dotychczas, zabie­
rając ze sobą bagaże, portret Komandora, po­
zostawiając wóz w garażu, a Raul odwiedzi 
marksistów i dowie się, co mu za robotę prze­
znaczają.

Obmywszy się i odświeżywszy jakimś zim­
nym napojem, Lanny postanowił przejść się 
trochę. Słońce zachodziło, Ramblas była pełna 
ludzi. Sobota, więc święto, a że wojna, więc 
święto podwójne. Każdy miał czerwoną wstąż­
kę czy rozetkę, każdy gotów był śpiewać, nikt 
się nie bał gen. Franco. Przeważnie byli to ro­
botnicy. Poganiacze bali się pokazywać na 
ulicy. Ci, co nie uciekli z miasta, siedzieli w do 
mu. Nikt nie miał na głowie kapelusza. Lanny 
który przeważnie chodził z gołą głową, byl 
modny. Umiał wciągać do rozmowy każdego 
mężczyznę czy kobietę. Szczególnie łatwo mu 
to przychodziło teraz, kiedy uzbierał dość hisz 
pańskich słów, podobnych do francuskiego czy 
włoskiego języka. Na hasło „americano“ każ­

dy x robociarzy chciał mu uścisnąć prawicę i 
pochwalić się noworodkiem,'który już dziś li­
czył około pięciu miesięcy, półautonomicznym 
rządem Katalonii, na którego czele stał mały 
wzrostem, ale dzielny prawnik, nazwiskiem 
Luis Companys.

Zgodne to było z filozofią Lannyego: masy 
wyszły na ulicę, aby uczcić narodziny niezawi­
słego rządu Nie wpadł też w rozpacz dowie­
dziawszy się, że ludzie z czerwonymi opaskami 
przyszli do hotelowego garażu i zarekwirowali 
wszystkie samochody dla przewozu wojsk. Nie 
było zresztą tych wozów tak dużo: większa 
część gości tego luksusowego hotelu zdążyła 
uciec. Los oficjales —  tak przynajmniej na­
zwał ich przerażony urzędnik hotelowy —  po­
zostawili kwity, upewniając, że właścicielom 
będzie wypłacone odpowiednie odszkodowanie, 
Lanny, który od czasów chłopięctwa mówił o 
wywłaszczaniu wywłaszczycieli, miał teraz 
próbkę, jak to w praktyce wygląda, i na zapas 
wyobrażał sobie śmieszki, jakimi pół-faszys- 
towscy przyjaciele powitają opowieść o jego 
kłopotach. Trzeba się było nawet pożegnać z 
serwetami i serwetkami, które jednak straciły 
wartość dla klas posiadających, bo podziura­
wione były kulami.

VI
Przy »biedzie zjawił się w hotelu Raul, by o- 

powiedzieć o swoich poczynaniach. Czuł się 
bardzo rozczarowany, bowiem nie udało mu 
się dostać do ważnych osób, z którymi chciał 
się porozumieć, każda z nich bowiem była o- 
toczona tłumem interesantów. Zdawać by się 
mogło, że wszystko przewrócone było do góry 
dnem, a ludzie biegali w rozmaite strony, wy­
krzykując rozkazy, których nie miał kto wy­
pełniać. Oto jeszcze jedna charakterystyczna 
cecha rewolucyj: robi się sto rzeczy naraz i to 
w czasie, który się zwykle przeznaczało na je­
dną. Każdej chwili miasto spodziewało się a- 
taku: właściwie należało chwycić za broń i 
walczyć, jeśli zaś nie masz broni czy ciężarów­
ki, czy może noszy sanitariusza, to zmiataj i 
staraj się być pożyteczny poza murami, jeśli 
potrafisz, (D. c. u.)

•••bo oto na starym rynku marien­
sztackim staje seria domów mieszkal­
nych, przeznaczonych wyłącznie dla 
osób wysiedlonych z Wx—Z. Ludzie ci 
zamieszkają w nowych domach późną 
jesienią br.

Tam, gdzie lokatorzy nie przeszka­
dzali rozbiórkom wytycza się już nowe 
ulice, Przed kilkoma miesiącami II bry 
gada SP zaczęła tu usuwanie gruzów, 
a teraz odmierza się już przestrzeń na 
torowiska tramwajowe, jezdnie i chod­
niki.

Tekst J. Musiałkowshi,
Nowosielski,

zdjęcia A»


